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Bunt przeciw Hitlerowi.
T ak długo żonglow ano w Niemczech 

frazesem : „d raga  rewolucja*1, —  tak długo 
epierano się o tę drugą rew olucję, aż w re­
szcie —  w ybuchła. I to w formie najmniej 
przew idyw anej: jako bunt szturm ówek na- 
rodow o-socjalifitycznych przeciw „W o d z o ­
w i'1. przeciw  Hitlerowi.

H ISTORJA BUNTU. —  W edług sprawo 
zdania „urzędu prasow ego partji narodow o- 
socjafistycznej11 d o  buntu przygotow yw ano 
się już „od  wielu (seit vielen) m iesięcy11- 
G łową sprzysiężenia b y ł szef sztabu sztur- 
m ow ek, pułk. Roehm , „obdarzon y  —  brzmi 
cy tow an y  kom unikat —. rządkiem (!) zau­
faniem 11 Hitlera. N iewiadom o jeszcze dotąd, 
jakie cele osobiście miał na oku Roehm 
W iadom o natomiast tyle, że organizując 
bunt wysunął hasło walki z „rea k c ją " , a 
akcentu jąc swój radykalizm pozyskał dla 
sprzysiężenia olbrzym ie masy członków  S. 
A . i ich przyw ódców . Następnie nawiązał 
bez pośrednie stosunki z gen. Schleicherem , 
bezpośrednim poprzednikiem Hitlera na 
urzędzie kanclerza, a nawet —  twierdzi 

, „u iząd  prasow y partji narodow o-socja łH  
''stycznej*1 —  z pewnem „obcem  m ocar­

stw em 11.
To szeroko zakrojone sprzysiężenie uda 

ło sie o tvle, że k oło  Iłoehm a skupiła sie 
w iększość ęzturmówek. Udało się zaś dlate­
go , że Hitler licząc się z trudnościami f.inan- 
sowemi Rzeszy i z wzrastającem  w szere­
gach 'z tunnow ek  niezadowoleniem  z pow o­
du w p ły w ó w  „reak cji1* postanow i! szt-ur- 
mów-ki zredukow ać. Zagrożeni widmem g ło ­
du szturm ow cy dali posłuch R ochm ow i. W 
przeddzień dem obilizacji szturm ow cy w  Mo- 
nachjum otrzymali od k ierow ników  sprzy- 
tiężenia rozkaz:

„W ódz (Hitler) jest przeciw nam! Reichs-
wehia jest przeciw nam! Szturmowcy! Na
ulicę*')

Bunt Roehm a zatem skierow any b y ł prze 
Hitlerowi i  praw dopodobnie miał na- 

celu —  zastąpienie Hilera gen. Schleicherem. 
Przypu-jzci&nie to opieram y na. tern, że 
tśehłeicher znany jest ze sw oich lew icow ych  
przekonań, a w  okresie sw ego kanclerstwa 
opierał się przedewszystkiem  na socjali­
stycznych  związkach zaw odow ych- Tem  się 
tłum aczy, że „lew e skrzydło11 obozu  Hitlera 
nawiązało kontakt z gen. Schleicherem. Co 
jednak zbliżyło Papena i jego  otoczenie do 
sprzysiężonycb —  trudno zrozumieć. Chyba 
niezadow olenie k ół konserw atyw nych i ka 
tolickich  z ..Trzeciej R zeszy11.

k r w a w e  s t ł u m i e n i e  b u n t u . —
Jeśli w ierzyć urzędow ym  kom unikatom , to 
Hitler wiedział o buncie z po. •„ 7 ' ; em ub. 
tygodnia  i zawczasu przygotow ał represje. 
Nie chcąc p łoszyć sprzysiężonycb przed cza­
sem udał s i ę .28 czerw ca do Bonu na prze­
gląd obozu pracy. Ten m anewr —  zdaje się, 
zw iódł sprzysiężonych, którzy ośmieleni tym 
manewrem przystąpili w  Monach jura już na 
serjo do podniesienia sztandaru buntu. — 1 
W  n ocy  z 29 na 30 czerw ca przystąpił fti- 
tler osobiście do stłumienia rokoszu... Nad 
Tanem 30 czerw ca o godzinie -1, przyleciał 
samolotem do sto licy  Bawarji. Z jaw ił się 
w  ministerstwie spraw wewnętrznych i z ba 
^'iąeych tu dw óch  przyw ódców  rokoszu sam 
własnoręcznie zdarł odznaki organizacyjne. 
iNastępnie o godzinie 6 udał się do Bad 
yTiessee i w kroczyw szy do domu

znów sa-m osobiście aresztow ał szefa sprzy- 
siężenia w jeg o  sypialni.

Dalsze represje są znane: aresztowanie 
Papena i paru tysięcy  sprzysiężonycb (w  tem 
kilkudziesięciu przyw ódców  szturm ówek), 
rozstrzelanie siedm iu „buntow ników 1* w  Mo- 
nacbjum , zastrzelenie Schleichera przy aresz 
towaniu, R ochm a w więzieniu, wprow adze­
nie stanu oblężenia w Berlinie, krwaw e stłu­
mienie rew olty (przy pom ocy  policji i czę­
ściow o Reichswehry) w szeregu miast nie­
m ieckich, —  w końcu  triumfalny komunikat

Dotąd niema kierownika obozu izolac.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 lipca. Prasa podała wiadomość 
że podinspektor Szefer z Kom. Głównej Policji 
Państwowej został mianowany kierownikiem 
pierwszego obozu izolacyjnego w Berezie Kar­
tuskiej. Agencja „Iskra* w związku z tem do­

nosi, że w spisach oficerów policji państwowej 
nazwisko Szefer wogóle nie figuruje. Kierow­
nik obozu izolacyjnego dotąd nie został wyzna­
czony.

Drobni rolnicy u min. Poniatowskiego.
Warszawa, 2 lipca-. Nowy minister rolni­

ctwa i  reform rolnych p. J. Poniatowski przy- 
' jął delegację Centr. Towarzystw 1 Kółek Rolni
jczych, która przedstawiła p. ministrowi dezy 

prem jera Goeringa podany przez rad,jo, że, Ceraty drobnego rolnictwa, p. ministrowi zło 
„k lik a  zdrajców 11 jest już unieszkodliw iona,;żono_ memorjał, w którym wysunięto postulat,
a Hitler „panem sytuacji11.

NEOPOGAŃSTW O W  P R A K T Y C E . —
Czy tak jest w  rzeczyw istości, czy  Hitler 
rzeczyw iście stłumi! rewoltę bez reszty, do­

by czynniki rządowe zwróciły uwagę na spra­
wę popieiania produkcji hodowlanej, z którą 
związany jest byt drobnego rolnictwa. Memor­
jał podnosi, iż przeważną część zapotrzebowa­
nia na produkty hodowlane w Polsce pokrywa

w iem v się w  najbliżsych dniach Dziś j e s z c z e 1 drobne rolnictwo. W umowach kompensacyjnych 
nie w iadom o. Nie w iadom o również j a k i /  traktatach handlowych z obcemi państwami

, , . . , , I powinny być w przyszłości zabezpieczane ww pływ  będzie miał „bunt przeciw  H itle rc -j1. .______

B P H

Obrady Bałtów bez Polski.

. . pierwszym rzędzie interesy eksportu produk-
" i  na politykę „T rzecie j R zeszy , w ię a .^ w [jodowlanych. Premjowanie produkcji rolniJ 
czy  przyniesie ostateczną likw idację Papę* ezej, kierowanej na eksport powinno objąć i 
na, czy nie skłoni Hitlera do pew nego zra- 

‘ dykalizow ania polityki gospodarczej.
Stłumienie jednak buntu przyw ódców  

S. ujaw niło jedną rzecz: niepraw dopo­
dobną dem oralizację obyczajow ą w  szere­
gach hitlerowskich. Z komunikatu w yda­
nego 1 bm. przez „urząd prasow y partji na­
rodow o - socja listycznej11 dow iadujem y sir’. 
że w partji i je j organizacjach zapanowała 
manja urządzania uczt mimo nędzy kraju, 
że na porządku dziennym byk* orgje, że się 
szerzyły zboczenia seksualne przypom inają­
ce zepsucie moralne starożytnego pogaństwa, 
że Roehm  był zwyrodniałemu, że Hitler za 
stał go  przy aresztowaniu „In flagranti11...
T e fakty posłużyły  Hitlerowi do rzucenia 
publicznego oskarżenia przyw ó IcSw buntu 
o „zw yrodnia lstw o11 1 do sfo-tuuiowama ta1 
k iego  oto zdania:

Może teraz wreszcie zrozumie Hitler, dla­
czego katolicyzm  tak nieubłaganą -walkę

(Telefonem od naszego korespondenta)
produkty hodowlane a nietylko zboże. Również 
interwencja na rynku wewnętrznym powinna 
dotyczyć nietylko cen zboża ale i cen zwierząt 
domowych. Delegacja domaga się dalej przy­
musowej komasacji na koszt państwa, oddłuże­
nia rolnictwa, definitywnego uregulowania za­
ległości podatkowych, które w podatku grun­
towym wynoszą przeszło 80 miljonów złotych. 
W ciągu ostatnich kilku lat wymiar podatków 
gruntowych w Polsce podniósł się z 46 na 62 
miljonów złotych, przy równoczesnetn spadku 
rentowności gospodarstw. Rolnicy są zdania, 
iż równiież kwestja obciążenia podatkowego po­
winna być wyjaśniona i uregulowana.

P. minister przyrzekł rozpatrzyć postulaty, 
wyrażone w memorjnle i zapewnił iż stała 
dbać będzie o interesy drobnego rolnictwa.

S - S *

Ryga, 2 lipca (PAT.) Dziś na wybrzeżu ry- 
skiem Bulduri rozpoczęła się konferencja 6 to ­
warzystw zbliżenia państw bałtyckich. Z K o.
wna przybyli przewód, towarzystwa zbliżenia 
litewsko.łotewskiego, burmistrz miasta Kowna 
Merkis oraz przewód, litewsko.estońskiego zbli 
żenią adw. Wiłejszys. Porządek obrad przewi­
duje m. in. zagadnienie związku litewsko-estoń- 
sko.łotewskiego współpracy wszystkich 6 to­
warzystw zbliżenia stworzenie specjalnego bitu 
ra współpracy państw bałtyckich, wydawni­

ctwa wspólnego dziennika, poświęconego współ 
pracy tych towarzystw oraz kwcstję języka dla 
porozumienia się między trzema państwami bał* 
tyckiemi.

Łotwa likwiduje socjalizm.
Ryga. 2 lipca (PAT.) Min. spraw. wewn. 

Gulbis podpisał dekret o zamknięciu i likwi­
dacji wielu stowarzyszeń i organizacyj m. in, 
łotewskiej socjal.demokratycznej partji i wszy­
stkich jej oddziałów otaz t. zw. klubu Bainisa.

Roosevelt ma przeszło 20 miliardów zł. deficytu
PO PIERWSZYM ROKU GOSPODARKI.

(Telegram  w łasny „G łosu  Narodu11).

Hindenburg solidarny z Hitlerem i Goeringiem,
(Telegram „Pol. Agencji Telegraf.11)

Berlin. 2 lipca. Urzędowo komunikują: Prez. 
j Rzeszy Hindenburg wystosował dziś z Neu-

Nowy JOTk 2 lipca. Departament Skarbu 
pod ją ł z „neopogan izm em : typu R-osenher-: komunikuje, że zamknięty w dniu 1 bm. rok 
ga. który zrywra wszelkie rciigijne i m ora ł'.budżetowy zakończył się deficytem 3.989 miljo 
ne więzy z człow ieka i oddaje go pod w ł a j nów dolarów. Bieżące długi państwowe zwię 
dzę instynktów . Ale czy  zrozumie potrzebę 
praktycznego chrzcścijalistwa ?

„Matka oddająca syna do „Młodzieży 
Hitlera* nie może sie. lękać, że go naraża 
na moralne i obyczajowe zepsucie11.
W NIOSKI, które z tych w ypadków  m o­

żna w yprow adzić są następujące: 1) nie na­
leży  zbyt żonglow ać takiemi frazesam i, jak :
„rew olu cja11, ..radykalizm 1'. ..reakcja", oo . 
jeśli w olno „rew olu cję11 robić Hitlerowi, woi 
no ją  robić także Roehmow-i; 2) bunt R oeh­
m a dow iódł, że masy nie stoją w całości za 
Hitlerem, skoro dały się przeciw niorun po 
ciągnąć naw et szturmówki. które mu dały 
w ładzę w  ręce; 3) atmosfera panująca w 
obozie Hitlera jest atmosferą trupią i roz­
kładow ą, jeśli najw ybitniejsze w nim jed ­
nostki toczy ła  choroba zwyrodnienia, dla- 
tego w walce K ościoła z tym obozem racja

kszyły się o 4 i pól miljarda i wynoszą 27 ml 
Ijardów, czyli, że są o półmiljarda większe niż 
najwyższy stan długów wojennych, jaki istni 
ał w sierpniu 1919 u

jest po  stronie K ościoła W . Z.

DZIENNIKARZ LITEWSKI W POLSCE.

Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.)., W dniu dzi­
siejszym złożył wizytę p. prezesowi Zw. Dzien­
nikarzy Rzplitej Scieżyńskiemu przebywający 

i w Warszawie redaktor dziennika litewskiego J 
Roehma, „Lietuvos Żywos*1 p. Cezaris Petrauskas

Za pańską energję i skuteczne postępowa­
nie przy stłumieniu usilowanej zdrady stanu

deck następującą depeszę do kanclerza Hitlera: I wyrażam panu moje podziękowanie i uznanie.
-    Z koleżeńskiem pozdrowieniem

von Hindenburg.
Z przedłożonych mi sprawozdań widzę, że 

pan przez swe zdecydowane wystąpienie } odwa 
gę z narażeniem swej własnej osoby, stłumi! w 
zarodku wszelkie knowania zdradzieckie, ocalił 
pan naród niemiecki /. ciężkiego niebezpieczeń­
stwa. Wyrażani panu za to moje z głębi uczuć 
płynące pcdzie.kowanie i szczere uznanie.

Z najlepszem pozdrowieniem
von Hindenburg.

Równocześnie prez. Hindenburg wysłał do 
premiera Prus gen. Hermana Goeringa nastę­
pującą depeszę:

Ciągnienie dofarówki,
Warszawa, 2  lipca. (Tel. wł.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia dolarówki padły wygrane:
12.000 dolarów na nr. 1.117.031, 3.000 dolarów 
na nr. 39810? 1276-145 po 1000 dolarów na nry: 
250284 094585 483 91S 585290.

m W i | W jpaaBgBBBBB
B A C Z N O Ś C I-------------------  NOW O OTW ARTA BACZNOŚCI

K A W I A R N I A  WENECKA
przy ulicy KARMELICKIEJ 34.

Ceny bardzo  przystępne i kon ku ren cy jn e . — Do d ysp ozycji bezpłatnie szachy, 
dom ino, w szystk ie  dzienniki kra jow e i zagraniczne. Bilard Seiferta goriz. .1 zloty. 
P ilW O  o t t o c n a s & f s .  Sale hridgow e bardzo obszern e i piękne locum  dla w y ­
cieczek , lokal otw arty do 12-tej w n ocy . — O liczny  udział uprasza — Zarzad

*
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acm tyfózii Innlft A Japonia łymczasem się boyacL.
Jak ten „Czas" leci". Z;ł! i i n i Titkiś uow, Stii?,rt .Mi U lut i riinrlt-s I )o  tccn^dud.-ijr- -p om n ia n e  ź r ó d ł o  - lj&-t

Ot '■•-'.ivi|iis7.o nov>ą ekonomię, którto >y wyjafltii• krcsślaiią liichjłftjijidfc f . . g w ć y d ż " .  < ‘y-
Gazeta Polsl i )kpiwa >ie * ••* za- l.i ws-je^teżi&jfe ..pnv.oji-unt • nnprawd< iii/, lio fratnj iotlcksu ]>sC>ilnk̂ ji tv\kazuje nikuiówieb:,

SU , m ianowicie z m go pokloimw przo-,1 dwo- c f_î j0 j , ekonomiczne — ży&ii w fl.iGy.yTn, żc- clfe prohihicyjne bynajmniej nawet własnego
ma now ym i ministrami: pp. Kościalków skim  
i Poniatowskim.. P ierw szego nazwa! ,C'/ate11 
krakowski „liberałem " w przeciw ka a imiiu 
do m in idrów  ..silnej ręki".

..„Organ konserwatystów chwali jc-co 
„dobro sefoe“  —  pisze ..Gazeta I’o!.-k:i‘ ‘ — 
obawiafny sir jednak, że liczy na nie za­
nadto’*.
P. Poniatow skiego przywitał ..f7.as;‘ 

rówm eż ,,blogn“ . i w r a z i ł  zadowolenie, że 
yck & m  min. NakoineoznikolT K iukow lki. 
k tóry  ..nie bronił interesów rolnictw a'1 i nie 
najlepsze ślady zostawił na ,.ui. Senator­
sk ie j11.

Zbieranie na ulicy — zauważa .G azda 
Polska11 —  nawet'Senatorskiej, wspomnień 
o działalności ministra —  nic leżnio dntyęh 
czas w obyczajach Czasu1'. Na ulicy isto­
tnie różne rzeczy można znaleźć, mogą one 
być żenujące bardziej dla tego. co ,ie zna 
lazd, niż ilła tegc, kto zguhił. Ale lumi-jszn 
o to... Wyrażenie ..obroni inrmesów rolnic­
twa11 w organie konserwatywnym nie jest 
dostatecznie ścisłe. Wiedzielibyśmy, co my 
śleć o za,rzucie ..Czacie1, że ..ustępującv mi 
nister interesów rolnictwa bronić nda potra­
fi!11 —  dopiero wówczas, gdyby było napi­
sane: „interesów wielkiej własności robicj” . 
Jeśli „Czas11 tak myśli —  to źrzekŁunv się 
obrony p. ministra Nakonieeznik Mfu Kłu­
kowskiego, wobec braku cech przeurpst.wa 
w stawianym zarzucie’’ .
Tym  swoim w yw odom  dala- „G azeta Tol 

sk a11 tytni: „J a k  ten „C zas“  leci...”  A wiec 
z i  w wrażenie radości ze zmiany ministrów 
spotkała „C zas11 reprymenda! Ooby było , 
gdyby —  zgodniej ze swem przekonaniem, 
„C zas11 byt w yraził krytyczne uw agi!

P min. Poniatowski oodejmle reformę 
rolną.

-'^„Dziennik B ydgosk i1* pisze na temat 
zmian w  rządzie:

„Panowie Kościałkowski j Poniatowski, 
choć są 100 proc. piłsudczykami, mają ewe 
obMcre Tewicowe. nawet radykalne, co wzb t 
dzilo wielkie zaniepokojenie w sanacyjnych 
sferach konserwatywnych, szczególnie ze 
względu ne osobę p, Poniatowskiego, który 
na terenie parlamentarnym walczył o lefor- 
nię ro’ną bez odszkodowania.

Przedewszystkaem spodziewać -tę nale­
ży, iż obaj ministrowie będą współdziałali 
wybitnie z ujawniającym się coraz silniej 
prądem wśród radykalniejszego odłamu sa­
nacji, który z „Kuijerem Porannym'* n.. 
czele dąży do oparcia dzisiejszego systemu 
na masach chłopskich i robotniczych1’.

„P. Poniatowski od chwili Brześcia i 
ostatnich wyborów odsunął się od czynnej 
polityki: ouecnie, wchodząc do rządu po- 
iśtawił cały szereg warunków, od których 
uzależnił swoją współpracę. Warunki te tuij 
widoczniej zostały przyjęte i już dziś prasa 
różnych ohozów spodziewa sic od niego, że 
podejmie skuteczny ratunek małej i średniej 
własności rolnej i w miarę najwyższych mo 

r żliwości reabzować będzie reformo rolną, 
... bv zaspokoić wśród chłopstwa, trlód ziemi. 

"Równowagę dla jego działalności stano* ić 
będzie osoba premjera, krórv sam poehoi/.i 
ze sfery ziemiańskiej11.

Z WYJĄTKIEM JI m i  J JEDYNEJ 
JA P O N JT .

Di rnjii tu na-tępując'’ . rzekomo cal
kmin pcirne

ciągi)' stawia różnę! „szare leorje"' poprosili ua rynku gospodarczego nie ochraniają, albowiem 
glonie i piata figle, które sie ..nawet filozofom minio tychże cel produkcja całego świata sin 
tltf śb ili11 fcnie

Kiedy Re. -rtiia.iifiwijfie w alić ..zac/.ely ,.pod­
stawowe'' i aż dotąd uimuiru-zaliu /. e-ady koa; ! 
juuktu-y i pi iua o. popycie i po l.r/y. p r /ip n m j 
nimut sol>ie -tary trick iniper.jali.puii: protekcjo 
nizin. Jeden pn drugim po,/.eh sie pr/.eto kra­
je i nawet ( fe lądy zamykać barierami celne CYFRA' PRRDl KCJI PRZE,MYŚLOWEJ:
mi i kontyngentami, a v ka.u.jąc w z ras tając. Nłe|n Frantia Ang|j, Japonja Ameryku
z tego źróijla dochody skarbowe me pr/.estawa 
ly zapewniać, że oto .jest sposób na konjunktu 
re, nowe źródło prosperity, szczęścia i zdriwia 
narodów. i

Ale ..Międzynarodowa I/.ba Handlowa*' w 
Paryżu nagłe teraz w czerwcu 10:11 r. ogłasza 
ria ten temat coś całkiem nieoczekiwanego Ze W ymowa t\.di cyfr, .jeżeli oiuyw e są 

miatiowTeic odnośne r i fn  za, cza* prawiłziwe, |£-?t chyba całkiem jatfia, ja tkol-

192ó 1i.'0 100 100 100 100
1M2S ,'2d 116. tor. 11Ó 107
1930 112 130 101 JUD 92
r.ibi 92 11,1 SR 121 i|
19-12 TC, S0 80 1 2.A ot

do 1932 r. to chyba miarodajne ria- clo'lać M w -  ^  przyczyn,! eboem-go prze
sta w i wszy 
od 1012 r.
łn .kontrolujące0 w odniesieniu do 0 mnca"shv sdeuia gospodarczego vr ŚWir-C nie są oczywi- 
Iraflcji. Miel ii. stanów- Zjedn. A. P.. Niemiec *<*' s*mc ^Iko barjoiy celne kwz lakżo injjw 
Wioch i .Tapotiji wykazuje, co następuje: , momenty, pozostające jednak z <ucm’ w związ-

W lalach 1012— 1032 w krajach tvoh z wv- p, zyt zynow vm. 
j.ilkiem Stanów Zjedn. A. V. stopniowo wpiaw Międzynarodowa T-.ba Handlowa’1 w Pary- 
dzie wzrastały dochody skarbowe *  cel, atoli '‘/AX warn.iknch dochodzi do wniosku, że
równocześnie" ‘ , potekcjonizin uboży świat. a poprawę stosun­

ków sprowadzić może tylko przywróceni,' wol 
maiała wartość towarów importowanych „ości handlu, co samoczynnlr W, wda w/.mo- 
tak dalece, że w 1832 r. spadla ona poniżej war'żeuie produkcji a zatem wskrzesi zopoimiitmy 
tości importu z 1912 r już w świecie okres bogacenia się, ktćirym obe

Zimne ale od teor.ji nioi tiejfczc. cyfry mówią,j^bie cieszy się v usciwie tylko Japonja.
w szczpgó’ności. że przed wojną:

1. Wartość importu przekraczała cyfrę bu 
dżetu państwowego tycnże fi mocarstw, a dzi 
siaj jest wprost przeciwnie.

2. Stawki celne w zrosły procentowo w po 
równaniu do wartości importowanego towaru.

8. W stosunku do budżetu państw owego do 
chody z cła są jednak pozycją stale malejącą,

Wszystko to mimo różnie w strukturze go 
spodarczej twe-h 0 państw, z czego wynika, że 
zjawiska wyżej określone, są powszechne, a 
wiec mają ehara.k’ er .jakby prawa. AA magu

Zdaje. Się jednak, że ten oHat,*i wniosek 
jest mylny, bo wzrost produkcji japońskie j ma 
swoją swoistą tajemnicę. Posiada ją —  zdaje 
się — lakżo bolszewicka Rosja, n której nu^ze 
źYódlo niewiadomo dlaczego milczy, a która te­
raz niewątpliwie w iecej produkuje niż przed 
wojną.

Japonja i Rosja produkują zaś sposobami, 
które gdzieindziej nazywają, się niewolnictwem 
i są jako takie w kodeksach karnych ściśle 
określone.

Narody świata dławi protekcjonizm, który

Bs. m, R. Pers. gen .'6  b sp Strg: 2: 47 pm
-18. 8, M

Nr I: P. Rpq:ONOO;" 3V 12 km; B 1-2; AS
nor. neg.; s. g. g.gt: R42-31.
Prz\ pomocy planu miasta Paryża zdołaj 

eksperci angielscy odczytać tręsg szyfni. Brzrri 
ona następująco: ’ ~ _ yj_

•■Plac , Zgody jest punktem, wyjście wj mj na­
szych prób i skooudynowa,ni/ni naszych obścr- 
wiw-y.j11 (skróty; Vers;ucbungen) u(nd) Tvoor(di- 
natiou) Conc(orde) ołi(ńlisquę). „P lac. Zgody 
objeżdżano kilkakrotnie, autom11. (Skróty Mebrf 
'ach.) umr ahren). ...20 jednostek, zawierających 
każda 1 biljon hakteryj d,,iuicroępccus prpdi-
giosits11, -/ostało rozsypanych . (substancja ...P^" 
bnał. Dokonano przv pomocy kilku osób. Na łł 
godzin później —  kontrola rezultatów. Próby 
dokonano 18. 8. 33. o godz. 2-giej 47 mm. po* 
południu.

Rezultaty prób. tlokorinnyoh na ńlac-u Bbp’1' 
bliki —  stacja kolei podziemnej — kierunek 
wschodnio północno-wschodni od obelisku, odje 
giośe: 3.12 km. AYiafr od strony Beaufort 1—2, 
dokładnie według anchiografu; R.Ta metriW na 
sek. IV okolicznościacdS’ normalnych wiatru i 
wiatru wiejącego w kierunku punktu Koordy­
nacji —  warunki ponii ślne. 4.231 koionij' bak- 
teryj ]irzyjęlo się na plal-ietacl) rloświadczal- 
nych'-.

Takich rapoilóW ofrzymalo tajemnicze B. 
G. A. w minister, (wie Reichswchiy k ilk a s c fi 
to dolyiy.ą-cych niefylko Paryża, ale glówmiej- 
sz.\ch miast Frane.ji. Podobnyclt rksperymen- 
lów dokonywali agencj niemieccy również w 
1 ondynio przv głównych stacjach kolei pod­
ziemnej...

Z !'ozai.mialem jest ogromne wTafżcnio, jąlcie 
wywarła publikacja tego i szeregu innych do­
kumentów na opinji publicznej Francji i Anodji. 
Dzięki angielskiemu publicyście odsłonięta zo­
stała nieco przyłbica dzisiejszych Niemiec, z 
pod której zamajaczył i straszliwa- twarz barba. 
r/.yńcy, żądnego pomsty wszelką drogą i za 
wszelką cene.

osiatoich 20 lat ciężary, narzucone handlowi w olelibyśmy nazwać, drapieżna a królkowzrocz- 
(cła-) pozostają zatem w- coraz gorszym stosun-jną chciwością. Dławi ,je rówuiież tyka sama sa­
ku do przychodu czyli pożytku publicznego, a mobJfjjdzn polityka, z jej zaborczością, za pi'/, 
ponieważ to sairo dotyczy także wogóle no czauiein prawa Bożego, deotariiem ludzki'rro.
datków’, grającycli coraz słabszą role w  dotlio- Nm rychlej na 4:1,uą też eza.sy inne,., aż świat
dach państwowych, przeto... wszystko wskazu nawróci do starego prawa: nie czyń drugiemu,
je, że protekcjonizm nie bogaci świata, ale go, co fobie nic milo. A także: nio pożądaj cne
uboży, Idzegol (ab)

N ie m ie c k ie  p la n y
wy trucia Paryża i Londynu
RFWELACJE SŁYNNEGO PUBLICYSTY ANGIELSKIEGO O PRZYGOTOWANIACH NlEM 

CÓW DO WOJNY BAKI ER.IOLOGICZNO-GAZOWEJ.

Kilka dni temu donieśliśmy już o rew e la ­
cyjnym artykule, który ukazał sie na lamach 
..Tlm Ninetecnfh Ccntnry11 z podpis, m p. H 
Wickham Stteda, świetnego publicysty angiel­
skiego. b. redaktora naczelnego ..Timesa’1.

Na podstawie autentycznycli dokumentów 
jakie dostały się do rąk autora artykułu, przed 
stawił on wj śwej publikacji plany i zanJary 
Niemców w przyszłej —  ewentualnej — woj ni A 
przeciw Fiancji i Anglji. Szczegóły tych piuile 
ukrywanych planów :-a obmyślone tak precy­
zyjnie i z lakiem zimnem okrucieństwem, że 
wzbudzają dreszcz zcrozy i odrazę dla harba- 
rzyiDkirh autorów tych nieluzk'ch wpro.-t 
pomy-lów.

Chodzi o wytrucie luaności cywilnc|.
IV czasie natrlego staku lotniczo-gazowczo

Wspćłpraca sanacji z chłanami 
i robotnikami

R ów nocześnie warto zacytow ać artykuł 
..Kurjera Porannego11 poch odzący  —  zapew­
nia redakcja —  z kół „ó p o zy o ji11... Autor
mówi o  z\ ożenm  szerokich wai>fw przez Ma ^ f o  miasto, ludność, chroni się żnstynk
<5ef]noję.  ̂ . tewnir do miejsc- osłonięty <-h od pocir-ków. To

Chłop był w 1928 roku pi-ze ..Kui jęi j - ^ j  niiojsi ami w Paryżu i Tmndyjiie -a tum 
Pora-nny inien ./OO zt pertaiku. f .i ,]e |s0iej podzieutnej \V planie wyfrucin Pan'-
to wartość^ jednej krowy. Dziś ma oddać- z j* a ; LoiKl<vn., oraz wmierenia największej trwo,.

ka.mi i < z,tami za te 30fl zł. — fidO g.j j |inplochn wśród hulnosd cywilnej, zacz et
i  jedną krowę ma oddać 5 kró w yjomezech przemyMiwać nad sposobem za |

„Państwo, główny wierzyciel, tnożę prze Ka ênia tuneM n0(i2iem.ivch. a szczególnie wejść j
-prowadzić redukcję długów. Powstaje py (1() „ ,ch Za ńa.}ieps,M, $ m ( ,h U7M;M0 obrzuca-1
tanie: komu należy zredukować długi? C z y j ^  tydl riH,lkt(-uv ,'j

szklanemi bombami, zaw ieraiącemi biljony | 
haklei-yj. !

Do celu tego służyć miałyby i zwyczajne, i 
szkla-ne probówki z zakażającą zawartością,] 
względni,- deszcz trujących substanćyj. zawie-j 
rających zarazki. ]

Gliodzilo tu jednak o zbadanie prądów po­

wiel r/mych w danych punktach miasta, obli 
ezenio w ypadkowmj siły wiatru i siły spadku 
substancji, by w  ten sposób dokładnie obliczyć 
miejsce, na jakie spadnie zabójczy deszcz, w y­
rzucony z wysokości kdku tysięcy metrów.

W ywiadowcy i agenci niemieccy podjęk 
się tego zadania ściśle według instrukcji taj­
nego departamentu ministerstwa Picieliswehry, 
t. zw. T„ G. V (Luft Gaz Angriff.: Doświadczeń 
swych i prób dokonywali w samem sercu Pa­
ryża w 1932 i 1933 roku, biorąc za punkt cen­
tralny i wyjściowy Płace de la Concorde.

Tajemniczy dokument.
Jawnym dowodr-iu tych zuchwałych docie­

kań bvł tajemniczy dokument, pisany szyfrem. 
Pierwsze Jinje tego dokumentu przedstawiały 
się następująco.

O. P. f, Vers. u. Koor: Conc (ob)- Mehrf: 
mn f: -ca.Slo XIo12.

Francja przeciw Weqrom
-,P, KANYA JEST ZBROCZONY K RW IĄ"

Niezmiernie osRo t-riiktujo prasa frajicusk.i, 
demonstrację Węgier za rewizją- traktatów po- 
kojowęvch, na ktćiiąę Węgry pozwoliły sobie 
podczas podróży min. Bsrihou do Bukr--esrr„ 
i Belgradu, Dla ilustracji warto przytoczyć, co 
pisze ..Pertinaę;1’ w ..l;Ec-ho de ra-ris” .

,AV parlamencie W'ęgńerskim —  pisze „P.er- 
ti*ia9i“  —  odc-zytał p. Kanya, min. S. Z., rodzaj 
manifestu, w którym oświadcza, żo rewizja trak 
talu z Trhanrui bedzij teraz ’ p^cprowmdzana 
energiczmiej,* niż dotąd.

Trzeba wobec tegd —  pisze ..Pertłaax“ —  
przypomnieć, że p. Fanya., szef bhira prasowe­
go na Ball-Platz (w WhAmul za czasów nio- 
narc-hji austro-węsrierskiej zredagował własno­
ręcznie włtimahwn do Serbji,, 23. AilL.A OI.t r. 
P. Kanya jest zbroczony krwią. W obec lego 
nie w-ypatia mu w'ystppow'ać w roli apostoła -po 
jednania narodów. Służy zaś^poprostu doktry­
nie Węgier feudalnych, złączonych z Reichtem 
pangermańskim11.

W związku z leni. warto zauważyć, że ró­
wnocześnie % wystąpieniem „FEcho do Paris1* 
przeciw rewizji traktatów wystąpił „Popolo 
dTtaiia*', organ Mussoliniego. za rówizią trak­
tatów, grożąc fjjj. że Europa nie odzyska, równo 
wagi. dopóki traktaty nie ulegną rewizji.

Od Wyd?wnictwa
C e le m  u r e s j s i lo w c n ia  n a k ł a d a  

prosim y o fnk na jry chlejsze n re -  
^nlow anie p ren n m eraty .

Kino Swił
O d  n ie d z ie l i  d n ia  1 l i p c a  1 9 3 4 r .

Kino Świt
małym kapitalistom, czy dużym, — czy oby­
dwom, czy jednemu i któremu? Faktycznie 
redukcja długów jpst poda-nwikism K toś 
dzięki deflacji został faktycznie wywla.sz.czn 
ny. .Tpśli mu dzisiaj zredukujemy Bug,, od­
dajemy mu to. czego on już nie ma. dajemy 
mu prezent. Jaka jest racja, by dawać ta 
kie prezenty dużym kapitalistom? Czy zie- 
miaństwo i magnaterja zasługują na to by 
restytuować ich majatki? Czjf przeważnie 
nie Polak fabrykant — międzynarod sWy ka 
pitalista — może na to zasługuje?

Trzeba stworzyć warunki życia dla mas. 
70 proc. ludności chłopskiej i 10 proc, Obo 
tników, to cztery piąte ludności Polski AA 
oparciu o masy chłopskie i robotnicze trze

ba zacząć walkę o nowe państwo pracy. 
Dziś jeszcze pozostający w szeregach stron-- 
nictw opozycyjnych chłopi i robotnicy poi- j 
scy pójdą jutro w bój o lepsze jutro polskie 
go świata pracy*’.

riajle? ixy film pansacyiny b.et4«©go sezonuI

K R Ó L  A R E N Y
A kcja  to czy  się 
pop rzez  tysiące 
n iebezp ieczeń stw

w pow ietrzu , cyrk u  i w śród n ieb otyczn ych  gór M eksyku. —  Ciekaw a treść ! 
Piękna m uzyka. f e T E i y S  "-A& i fen om en a ln y  kon
W  roli g łów n e j B « E d S t B  b I T 5 m S T a r z a n  w zbudzają 
zachw yt i w y w o łu ją  n iezw yk le nap ięcie  nerw ów . N adprogram : ty g od n ik  Paru- 

m ountu, polsk i dodatek  d źw ięk ow y  i znakom ita kom edja  dw uaktow a,

Ti-zr wyświetlania w dnie powssednie o godz. 5, 7, ł 9 wieczór, a w niedziele 1 święta 
Sftkie o g. 8 popoł. — Zniżki <11* P, Akad. (za legit.) i uczn. szkól średn (w mundur­

kach) przy kaaie. Ceny miejsc od <5 ęrcsry. Zniżki i legitymacje ważne.
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Wielkie uroczystości marjafiskiB.

w Wilnie.
W niedzielę rozpoczęły się w Wilnie wiel­

kie uroczystości marjańskie. Popołttdrmiu ks.
arcybiskup odpra.wił uroczystą litanię do Naj­
świętszej Marji Parmy, poczem ks. prała/t L. 
Zebrowski wygłosił kazanie. Wieczorem w a,uli 
uniwersytetu odbył się pierwszy Odczyt z cy­
klu. ustalonego na czas trwania uroczystości 
marjańskicb. W ygłosił go m any marjolog pol­
aki. dr. M. Skrudlik, przedstawiając kult Naj­
świętszej Mar,ji Panny w obrazach i wizerun­
kach. W związku z uroczystościami rlo Wilna 
przybyło kilka pielgrzymek.

Przeciw importowi filmów niemieckich
W Warszawie odbyła- się konferencja, wła­

ścicieli kinoteatrów w .sprawie importu filmów 
niemieckich. Na narady przybyli liczni właści­
ciele kin. zarówno ze stolicy, jak i prowincji. 
Wszyscy obecni wypowiedzieli się w tym sen­
sie, że import filmów niemieckich będzie szkod­
liwy z punktu widzenia naszego bilansu han 
dlowego. ponadto zaś podkreślili, że przewidy­
wana możliwość filmów polskich na rynek nie­
miecki nie będzie zrealizowana ze względu na 
ustosunkowanie się publiczności niemieckiej 
do filmów polskich. Import firnów niemieckich 
ŚPOzi spadkiem frekwencji, ponieważ publicz­
ność stanowczo nic będzie uczęszczała na łe 
filmy, co podważy byt kinoteatrów.

Sądy doraźne w Polsce.
W latach 1931 —  1933 na terenie całej 

Polski sądzono w trybie doraźnym ogółem 462 
osoby. Skazano łącznie 387 osób. w  tem 254 na 
karę śmierci oraz 133 na karę więzienia. Unie­
winniono 4 osoby, na drogę postępowania zwy­
kłego skierowano sprawy 71 osób. 7. liczby ska­
zanych na karę śmierci ułaskawiono 95 osób. 
Na terenie województw centralnych zapadły 
32 wyroki śmierci, we wschodnich 126. w za­
chodnich 38, oraz w województwach południo­
wych 58 wyroków śmiem.

Siedmiu podoficerów, amerykanka i spółka.

UMYSŁOWO CHORY WYBIŁ CHŁOPCU
OKO. W Sosnowcu mieszka umysłowo chory, 
niejaki K. Gorgoń, który jest niebezpieczny 
dla otoczenia, a minio to znajduje się bez opie­
ki i swobodnie spaceruje sobie po mieście. — 
Nieszczęśliwy, widocznie w chwili napadu sza­
lu, ch w ycił butelkę, którą, cisnął w głowę 10- 
letniego Majera Zalcberga. Uderzenie było fa­
talne, bo chłopiec zalany krwią upadł na zie­
mię, tracąc przytomność. Dziecko niezwłocznie 
oddano pod opiekę lekarza, który przerażo­
nym rodzicom oświadczył, że chłopiec stracił 
oko j na całe życie pozostanie kaleką.

DO CZEGO PROWADZI PIJAŃSTWO? Poli- 
Cia we Lwowie doprowadziła do homiBarjatu P. 
Krośniaka w istanie zupełnego opilstwa. Aż do 
wytrzeźwienia oddano go do aresztu. Nad ra-

wskutek

Było ich siedmiu, dzielnych szarż KGP-u. 
Przebywali w Łachwie na Polesiu i jednego 
dnia, przyszło im na. myśl wspólnie spróbować 
szczęścia. Złożyli się po 19 zł. Kupili 7 ćwiar­
tek losów loterji państwowej, przyczem wszel- 
kiomi wygranemi mieli się dzielić w równych 
częściach. I los się uśmiechnął.

Na jedną, ćwiartkę Nr. 137.215 paclla wielka 
wygrana 100.000 zł. w pierwszej klasie. Sier­
żanci Bursche, Łowezye, Peryl i Preis, chorąży 
Szarek i plutonowi Chełstowski i Ciejpa weszli 
w posiadanie sporych sum. Dwóch z nich. któ­
rych fotog-rafje podajemy, przybyło do W ar­
szawy podjąć gotówkę. „Cóż panowie będą da­
lej robić?’1 —  pytamy.

—  Ano nic. Każdemu z nas ..flota" się przy. 
da. Spółki naszej nie rozwiązujemy i dalej grać 
będziemy. W lipeu mamy ochotę wygrać 
200.000, w sierpniu 300.000. a we wrześniu 
miljon.

— Brawo! To się nazywa animu.-z żołnier­
ski.

Z drugiej strony Polski —  w Gdyni —  na 
ten sam numer wygrała posiadaczka drugiej

nają ją .•amerykanką'-, gdyż jest reemigrautką 
z Ameryki. Za wjelkiemi wodami nie znalazła 
szczęścia, dopiero tu w kraju los jej zaczai 
sprzyjać. Początkowo nie przelewało się, w 
końcu znalazła posadę, a teraz znów okrągłe 
20.000 zł. pozwoli jej się urządzić. Zamierza 
wybudować sobie w przyszłości donmk w Gdy­
ni.

Trzecia i czwarta ćwiartka tego szczęśliwe­
go losu znalazła się również w rękach spółki. 
Za jedną z nich zainkasował pieniądze ks. P. 
z Kępna, o czem już donosiliśmy, w imieniu 
kilkunastu udziałowców. Przy tak licznej spół­
ce grali prawie bez ryzyka, gdyż posiadali kil­
kanaście różnye-h ćwiartek. Dlatego też nie 
otrzymali tyle. co czterech pracowników za­
rządu gminy Doraźne w pow. Kostopolskim. Po­
siadali oni wspólnie czwartą ćwiartkę numeru 
137.215. I teraz pp. Drobot. Epifanowicz. Pia­
skowski i Sołonienko zainkasowali po 5.000 zł. 
I ta spółka wysiała po odbiór gotówki dwóch 
z nich, których podobiznę podajemy. Mają i oni 
nadzieję, że interes udziałowy będzie się dalej 
rozwijał, i w każdej klasie główna’ wygrana im

ćwiartki- panna Siąroczyńeka. Sąsiedzi nazy - 1  przypadnie.

Jak Adamowicza lecieli do Warszawy.
Szczęście nie dopisuje jakoś Adamowiczom, 

bohaterskim lotnikom, na lądzie. Z francuskie­
go lotniska w Le Bourget pod Paryżem wystar­
towali w niedzielę o goćlz. 12.23, licząc, że do­
lecą przed wieczorom do Warszawy. Tymcza­
sem z powodu braku benzyny dolecieli tylko 
do niemieckiej wsi Ncdlitz-Thiemenhof, w mar. 
chji brandenburskiej, lądując tam gładko o 
godz. S-ej wieczorem. Okazało się. że zbiornik 
z benzyną silnie przecieka. Po dokonaniu . nie­

zbędnych poprawek postanowili wystartować 
do Warszawy w poniedziałek rano-. Odległość 
wynosiła około 450 kilometrów. Niestety jesz­
cze raz nastąpiła przerwa w locie. Oto lotnicy 
zmuszeni byli lądować wskutek zepsucia się 
przewodu, doprowadzającego benzynę do mo­
toru, już ua^ziemj polskiej, w Toruniu. Na po­
witanie Adamowiczów wyleciała, eskadra lotni­
cza z mjr. Skarżyńskim na czelo.

 oo----------

nem jednak Krośniak 
udaru sercowego.

zmarł nagle

£  ca le& o  ś w ia ta .
Biskupi niemieccy przeciw neopogaństwu

W uiedzielę ub. ze wszystkich ambon w 
Niemczech odczytano zbiorowy list pasterski, 
ułożony w pierwszych dniach czerwca w Ful- 
dzie, w czasie zjazdu księży biskupów z okazji 
Uroczystości przy grobie św. Bonifacego. Do­
kument ten. z datą 7-go czerwca, zawiera pro- 
test uroczysty przeciw fali necpogaństwa, roz. 
sr.erza,jące.i S>C ostatnio w Niemczech, upomina 
'Dernych i wymienia konkretnie niebezpieczeń­
stwa. wypływający' z tego ruchu, wrogiego 
dla Kościoła i wzywa wierzących do obrony 
wiary w Boga i chrześcijańskiej obyczajności.

List z G d y n i.
I) Od kilku dni żyjemy pod znakiejn i urn- jktórej służy — ponad 1.500 złotych. Jest, to ża­

kiem morza —  naszego, polskiego morza. W Gem e fek r  nraterjałny bardzo pokaźny. Po kil- 
Krakowie, w dzień tradycyjnych „wianków1', ku czy kilkunastu takich wycieczkach Fun- 
rzucano kwiaty na wiślane fale, aby spłynęły jdu-sz Obrony Morza, którego prezesem jest pnł 
w głębiny Bałtyku. Z całej Polski spieszą do j kowuik Tomaszewski, powiększy znacznie swój

TOWARZYSTWO o p e r y  p o l s k i e j  w  
JORKU. W  Nowym Jorku powstało Towa- 

^ystw o opery polskiej, na którego czele sta- 
znany impresarjo Ludwik Kowalski. Town- 

rzystwo to zamierza wystawiać polskie opery 
wszystkich dużych środowiskach polskich 

^  klanach Zjednoczonych. Soliści angażowani 
&dą. w Polsce, dokąd1 w tym celu wyjeżdża w 

. yoh dniach p. Kowalski.

ślinią Stowarzyszenia 8w, Zyty
Przy ul. Mikołajskiej L. 30, w Krakewie

w ydaje
r8w*> smtezne, obfite, przyrządzane tylko

Sajnaśłc OBIADY
«d gadzimi 12 do V/t

za w z o r o w ą  s z y b k ą  obsłu gę .

Gdyni — do portu polskiego — przepełnione 
entuzjastami morza pociągi, normalne i wy­
cieczkowe, spieszą na „Święto Morza1’. Wszę­
dzie entuzjazm i radość tych. którzy chcą 
i mogą ujrzeć bursztynowy brzeg i szafiry lub 
szmaragdy Bałtyku, posłuchać z bliska, co mó­
wią jego gazywiaste, pieniące się srebrem fale... 
co mówi jego wiatr... Wszędzie entuzjazm i ra­
dość — ale jest i tęsknota tych. którzy zdała 
od polskiego morza jedynie myślą, i sercem łą­
czą się z jego czarem i legendą. .

Aby jaknajszerszym sferom społeczeństwa 
ułatwić przyjazd nad morze. Liga Morska i Ko­
lonialna organizuje w lipcu i sierpniu na tere­
nie całej Rzeczypospolitej kilkodniowe w y­
cieczki pociągami popularnymi. Takich wycie­
czek będzie 42. Pierwsza w tym roku wyciecz­
ka z województwa krakowskiego wyruszyła w 
zeszłym tygodniu. Cel wycieczki: ujrzenie mo­
rza i wrażenie, jakie, może dać tylko bezpośred­
nie zetknięcie się % jego pięknem i potęgą, da­
lej —  zwiedzenie portu, siły naszej ekspnn.-ji 
handlowej i siły wojennej, wreszcie —  roz­
kosz. jaką dają miejsca kąpielowe w zatoce 
puckiej i na Helu, słońce na żółtym piasku pol­
skiej Riwieiy, polskiej plaży, i błękit nieba po­
łożony na rozc-hwiejach morza... Na koniec —  
spełnienie zadań Ligi Morskiej i Kolonjalnej: 
propaganda morza wśród społeczeństwa, za­
chęta do wstępowania w szeregi ezłoDków Ligi 
i zbieranie funduszu na zakup flotyll mar-.kie.j. 

Zanim w ogólnym zarysie nakreślę obraz 
wrażeń, jalde z tej pierwszej popularnej wy­
cieczki do Gdyni i na Hel odnieśli uczestnicy, 
zaznajomię czytelników z jej efektem ma ter ja,1-

kapitał na rozbudowę polskiej flotyli morskiej. 
A chyba Liga MoTska i Kolonialna nie poprze­
stanie na. zrealizowaniu tej jednej wycieczki 
bo uczestników było więcej, jak się spodziewa­
no, a cała kilkudniowa eskapada morska wy­
padła szczęśliwie i składnie dzięki temu, że 
obmyślany plan wykonał bez zarzutu energicz­
ny. troskliwy o pasażerów i uprzejmy kierow­
nik wycieczki, porucznik Karol Jarosiński. Zre­
sztą —  te kilkanaście godzin drogi z Krakowa 
do Gdyni przeszły szybko i przyjemnie. W  
dzień —  krajobrazy za oknem wagonu, poga­
wędka i bufet., a w nocy —  kto nie chciał spać, 
miał salę dancingową, a kto chciał spać, to 
i tak nie spał. bo mu radjo i rozbawione towa­
rzystwo sen płoszyło z powiek... Powetował so­
bie z nawiązką tę nieprzespaną, noc —  w Gdy­
ni —  na wygodnym łóżku i miękkiej pościeli 
w gościnnych sypialniach Syndykatu Emigra- 
cyjuego, albo — na plaży...

Kto pamięta Gdynię z przed kilkunastu lat 
(byłem lam ostatnio w r. 1922), ten jej dziś nie 
pozna. Z dawnej maleńkiej wioski, kaszubskiej 
osady rybackiej, pozostał jedynie prześdezny 
stary kościółek i piasek, przeld nią —  morze, 
a nad nią — słońce. Oczywiście, jeśli jest po­
goda. Wyrosło tu dziś w ciągu paru lat- mia­
sto. rozległe, przestrzenne miasto portowe, z 
ulicami długi emi j szerokiemu, z gmachami, pla­
cami. skwerami, promenadami... z .śródmiejską 
komunikacją autobusową. To najmłodsze mia­
sto w Europie w okresie powojennym posiada 
dziś: nowy dworzec kolejowy, gmach poczty 
i Banku Gospodarstwa Krajowego, wspaniały 
gmach „żeglugi Polskiej" i osobny gmach Urzę

K U  p G j 1 q I K •
W D R O G E R J I  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydia. kremy. perfniuy, wody koloiilri*. 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a n t e r j a toaletowa 

zioła, cbemikalja i t. d-
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A KOŚ C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

Urozmaicone życie Zoro Aghl.
Przed kilku dniami donosiliśmy o śmierci 

„najstarszego człowieka na kuli ziemskiej", 
Turka Zoro Aghi. Zmarł on w Konstantynopo­
lu, według jego własnych słów. w 164 roku 
życia. Ogólnie lekarze powątpiewali w ten ma- 
tuza]omowy wiek. godząc się najwyżej na 120 
lat. Zoro Agha jednak twierdził, że urodził 
się w 1770 roku w okolicy jeziora Wan w dzi. 
kim Kurdystanie, kiedy jeszcze nie prowadzono 
w tym kraju żadnych metryk. Życie tego sta­
rego człowieka byłon ietylko długie. Obfitowa- 
lo ono w wiele przygód i rzadkich wrażeń. 0- 
kolo 35 roku swego życia Zoro Agha —  tak 
sam opowiadał —  hral udział jako sierżant w 
wyprawie armji Napoleona (?) na Egipt. Był 
jednym z tych, do których Napoleon rzekł 
..Żołnierze z Piramid tysiące lat, patrzą na 
was". Mając lat 60 wojował po tureckiej stro­
nie z greckimi powstańcami, a licząc 123 lat 
zaciągnął się jako ochotnik do armji tureckiej, 
biorąc udział w 1897 r. w wojnie z Grecją. W 
ciągu swego długiego życia żenił się trzynaście 
razy i wychowywał 63 dzieci. Ironią losu by­
ło. że dwaj jego synowie, mając już po sto łat, 
zmuszeni byli zwrócić się do niego z prośbą o 
utrzymanie. Opiekował de też nimi aż do swej 
śmierci. Przed 33 laty wyrosły (?) mu nowe 
zęby (?) i czarne (?) gęste włosy. Długowiecz­
ność swą zawdzięczał podobno wielkiej wstrze- 
miężliwośc-i i wegetarianizmowi. Nigdy nie pił 
alkoholu i nie jadł mięsa. Ostatecznie żył z 
pensji, wyznaczonej mu przez magistrat Kon­
stantynopola. Kończąc, powiedzmy słowami 
Krasickiego: „W szystko to, być może. Ja to jed. 
nak między bajki włożę".
Kosztowne pogrzeby królów i wielkich

wodzów.
Prasa, angielska podaje eiekawp dane. doły- 

czące wielkich pogrzebów, urządzanych kosz­
tem państwa. Pogrzeb króla Edwarda VII ko­
sztował skarb państwa 40.509 funtów szterlin- 
gów, o 5.000 flint. szt. więcej niż pogrzeb mat­
ki tego króla, królowej Wiktorji, który pochfo. 
nął 35.000 f .szt. Ale i ta sumą przewyższała 
jeszcze ogromnie koszt pogrzebu małżonka kró­
lowej. wynoszący zaledwie 0.000 funt. szterl., 
a nawet koszt pogrzebu króla Wał jama IV, na 
który wydano 16.000 funt. szterl. Najkosztow­
niejszym pogrzebem monarszym w Europie był 
pogrzeb cesarza Niemiec i króla pruskiego, 
Wilhelma I, na klóry skarb Rzeszy nłemiec. 
kiej wydał 100.000, a miasto Berlin 86.000 funt. 
szterl. Najkosztowniejszym pogrzebem angiel­
skim był pogrzeb zwycięscy z pod Waterloo, 
księcia Wellingtona, na który skarb angielski 
wydał 100.000 funt. szterl., o połowę zaś mniej, 
bo tylko 50.000 pochłonął pogrzeb zwycięscy 
z pod Trafalgaru, admirała Nelsona,

POMNIK SZARAŃCZY. Wiele już pomni­
ków stawiano zwierzętom. Nie licząc nagrob­
ków ulubionych faworytów; psów. koni. kotów 
i t. p. pomnik krowy znajduje się w Seattle 
w Stanach Zjednoczonych, pomnik świni w par­
ku lorda Mounf-Edgcnmbe w Plymouth i pom­
nik białego królika w Llandudno (Anglja). O- 
sta.fnio mieszkańcy Alabama (Stany Zjednoczo­
ne) postanowili wybudować pomnik... szarań­
czy. Od łat szarańcza niszczyła ich zluory f 
zrozpaczeni Tolniey z takim zapałem wałczyli 
ze szkodnikami j pracowali na roli, że zWory 
ich powiększyły się 10-krotnie. W ten sposób' 
nieprzyjaciel zdobył sobie prawo do wdzięcz­
ności.

ym. Pociao- wypełniony wycieczkowiczami wjjJn Morskiego, Państwową Szkołę Morską, Szko 
jliczbie ponad 1000 osób. przyniósł gotówki — jłę Handlu Morskiego, szereg pensjonatów i bo- 
! według ogólnej informacji —  przeszło 18 000(1 oli na miarę europejskich zdrojowisk. Obraz
złotych. Z tego sumą- 10.000 złotych opłacono 
w Dyrekcji Koleji koszta drogi pociągiem w 

J obie strony. Główny Zarząd Ligi Morskiej i Ko 
lonialnej wydał 5.500 złotych na opłacenie w y­
datków w Gdyni: noclegi, zwiedzanie portu.

ŻAra
wydaje przez **ły rok dla Wycieczek

biadania, obiady i kolacje.

ogólny Gdyni zarysują najlepiej cyfry: 48 gma­
chów urzędowych. 21 komunalnych, blisko 2200

obejmujący blisko 1000 hektarów przestrzeni. 
Pod względem technicznym urządzony jest port 
gdyński według najnowszych wymagań mary­
narki handlowej. Świadczą- o tem przedsiębior­
stwa takie jak: Stocznia (dok pływający na 
3000 toni. olejarnia, łuszczaraia ryżu. chłodnia 
mogąca się równać co do wielkości z najwięk­
szą chłodnią w Europie: w Hamburgu. Dalej: 
imponujące aparaty dla sygnalizacji świetlnej 
i dźwiękowej (syreny, dzwony m głowei sygnały 
podwodne) —  i wreszcie: połączenia z wielkie* 
mi portami Europy. Afryki Północnej. Wscho­
du. Ameryki i Zatoki Meksykańskiej. O mchu, 
o żyein towa,rowem portu gdyńskiego, o jego 
rozwoju, świadczy Mosirock liczb: w roku 1924

kamienie i domów mieszkalnych. Nie koniec;obrót importu i eksportu (w tonach metrycz­
nych'' wynosił 10107.0. a w roku 1932 —  
5244190.0. Rzuca się więc tu w oczy praca nad 
budową i rozwojem portu —  tytaniczna, tem-

u a tem. Gdynia rozbudowuje się dalej w szyb 
kiem. wprost w zawrotami tempie. Na obecny  

wycieczki na Hel, opłata przewodników, wyda-{sezon budowy wpłynęło przeszło 600 podań o 
nie broszury propagandowej itd.... Po opłacę-1zatwierdzenie nowych planów — w tem prze 'po  — amerykańskie. Ale jeśli spojrzymy na 
niu innych jeszcze wydatków, Zarząd krakow-jS/Jo 300 podań dotyczą gmachów czternpiętro- miasto z punktu widzenia estetycznego —  ma­
ski Ligi Morskiej i Kolonjalnej zarabia z tejlwych. Wszystkie zatwierdzono. „suwają się zarzuty.
sumy dla celów swojej wzniosłej i pięknej idei.1 ' u O-uilńc] imponującym jest —  port-, | ANTOM WA&KOWSKI-
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TR A G E D JA  R A C IN E  A  I CORN EILLa  NA 

FORUM  HOMANUM.

W  ruincsh B asiliea  G nilia. bazy lik i ro­
du  Ju lju szów  na foru m  R om afium  odbędą 
się  n iebaw em  dw a  przedstaw ien ia , w  k tó­
re tu w eźm e u d z ia ł zespół artystów  fran cu ­
sk ich  z P aryża, Oranges. N im es i Arles. 
O degrane zostaną  .,IIoracc“ C om cilF a  i 
„B .ritannicus“ Raeirie"a. In icjatorem  ol)tt 
przedstaw ień  jest p. Rene B ruyer, sekre­
tarz teatru slarożytnego w Oranyes, k tóre­
go p lan y  artystyczne poparto zostały  przez 
am basadę fran cu sk ą  w R zym ie. M ussolini 
u dzie lił sw ego protektoratu  im prezie fra n ­
cu sk ie !, nad którą czuw a p on adto  sp ec ja l­
n y  K om itet H on orow y, sk ład a jący  się z w y 
b itnych  osob istości fran cu sk ich  i w łosk ich .

KTO B Y L AU TO REM  POLSKIEGO 
HYM NU N A R O D O W E G O ? Ostatni num er 

M u zyk i1 zam ieszcza  stiid jnni znanego 
m u zyk ologa  pozn ańsk iego prof. Ł ucjana  
K am ieńsk iego, p. t. „K to  był autorem  poi }  
sk iego hym n u  n a rod ow eg o?“ U" sweni siu - 
d jum  w yw od zi prof. dr. ł.u cjan  K am ień ­
ski, żc w ersja , ogó ln ie  przy jęta  u szerszych  
kolach  społeczeń stw a  polsk iego , w edług 
które j autorem  hym n u  n a rodow ego był 
M ichał ks. O giński, jest n ieścisła . Prof. Ł. 
K am ieńsk i po obszernym  w stępie h isto ­
ryczn ym , w k tórym  p oda je  w  syntetycz­
n ym  skrócie  ca ły  p os ia d a n y  przez naszą 
m u zyk o log ię  m aterja ł, dow odzi, że nasz 
h ym n  n a rod ow y  pow sta ł przed cpopeą  le ­
g ion ów  D ąbrow sk iego , jak o  pieśń luclowa 
i stąd w szedł w  ob ieg  reprezentacy jny . 
W  ten  sposób  w  d łu gotrw a łe j p o lem ice  na 
tem at p och odzen ia  polsk iego  h ym n u  n a­
rod ow ego , k tóra  zdaw ałoby  się, została 
zam knięta  przed  dw om a la ty  cyk lem  arty­
k u łów  dr. St. Zetow skiego , następu je  o b e c ­
nie n ow y  zw rot. P raw dopodobn ie , n ow a  te­
za p rof. Ł. K am ień sk iego  w yw oła ła  oży ­
w ion ą  w ym ian ę zdań.

DO K U M EN TY D O T Y C Z Ą C E  Z A M O R ­
D O W A N IA  A R C Y K S .  F R A N C I S Z K A  F E R - ! 
D Y N A N D A . B r. Collas, h. austr. w ysok i} 
dygnitarz w  B ośn i i H ercegow in ie  o fia ro ­
w a ł w ęg iersk iem u  m u zeu m  im . Szeche- 
n v ‘ ego szereg cen nych  atitentyeznych  d o ­
ku m en tów , dotyczących  zam ordow ania  
A rcyks. F ranciszk a  F erdynanda. Z b iory  te 
za w iera ją  m . in. depeszę w ysłan ą  do m ini- 
fltra B ilińsk iego, op isu ją cą  przeb ieg  m or­
derstw a, p ro tok ó ł p ierw szego  p rzesłu ch a ­
n ia  m ord erców  A rcyksięcia , szereg n iezn a­
n ych  zd jęć z p od róży  A rcyk sięr ia  p o  B ośni 
i H ercegow in ie , d ok on a n y ch  przed sam em  
m orderstw em  i t. d.

Z  vs>|jciccx&i
W  starożytnej Padwie.

Pod wieczćff wyrywamy sic z Wenecji, Zn- świr Mi owi. której punkt kulminacyjny przypadł 
stawiła nam wrażenie jakiejś nierealnej bajki, na e/asy renesansu. Padwa, pełna pałaców i ko 
jakiegoś miraż,u na morzu, o którym ,-ir ;dy  śeiołów, starożytnych koJumnad, wąskich pod- 
szalo. czytało, ale który własnemi podziwia­
ny oczami stal się f-zmuś zupełnie uowem. nie- 
oczckiwaneni, Przygniatające zaułki uliczek, en 
downy gnu Marco, pełen rozmachu i pói-gi nu 
fomoHlowy mint z .Modre, rzucający mc w ino 
rze. BlCli na. kanalm-h. imponujące gapa/, pałac 
ii wjazdu do miasta — to wszystko sn rz-bezy 
niesamowite.

Gdyśmy wjeżdżali na autostradę do Padwy, 
świeciło się już miasto lagun, podczas gdy wie 
życe kościołów płonęły jeszcze odbl iskiom 
czerwcowego słońca. Na żwirowanej, czarnej 
od telli, prostej jak strzała autostradzie, za któ 
i‘ą warto zapłacić u « jaz.du 2.30 lira. nikim au­
ta, szybko i cicho jak demony nocy  Nikt nic 
fralii. nikt nie zmienia szybkości, Jest miejsni 
dość i na 8. aut w szeregu. Niema obawy, by 
wjechać pod pociąg, gdyż szosa wiedzie albo 
popod albo pena 1 tory kolejowe. Nie najadzie 
się na leniwego osiołka, bo tym stworom mi­
łym wstęp tu wzbroniony. Można więc śmiało 
rozpędzać motorowego rumaka, i 2;) km przele­
cieć jednym keltem.

Miilgoiue powietrze, Lombarji bije w noz­
drza. Przykry ohłóil i roje komarów owiewają 
okulary. Ze splątanych winnic dochodzą jakieś 
dziwne odgłosy ptactwa, z ciemnej dali auto­
strady świecą jarzące oczy latarń.

£ «3 N ?c fz  t m w d t a w 9 m i c x & -

„ZARANIE ŚLĄSKIE" nr. 2-gi. Cieszyn—
Katowice, 15 czerwca 1934, przynosi szereg in­
teresujących artykułów z hist.or.ji śląska. Fran 
ckzek Kulisiewicz pisze o Kova.likn-Ustia.n- 
skym, ja.ko poecie Tatr i braterstwa polsko 
słowackiego; O. Franciszek Euzebjusz Statecz­
ny za.mieszc-za swoje impresje pt. „Z  wieży I.ie- 
bioha’1; Fr. Popiołek podaje wyniki badań uczo 
nycli polskich, zawarte w „Histor.ji śląska11, 
wydanej przez Polska Akademję Umiej.; W ła­
dysław Umiński kreśli barwnie swoje wspom­
nienia z pobytu na Śląsku Cieszyńskim
ciekawych szczegółów znajdujemy w szkicu wiecznej wiosny, panującej 
W ł. Górnisiewioza „Z  dziejów oświaty cia ślą :>.u Lazurowym. ale też ze swej niezrównanej 
slui Górnym". Zeszyt uzupełniają notatki, ro-( malownk-zości i właściwości terapeutycznych, 
cenzje i sprawozdania. Adres redakcji: Cieszyn, dzięki czemu miasto to było pierwszein na. Wy-

l ’aidov;i świec] się jasno. Wjeżdżamy w mat 
uliczek starego miasta, dopytując się na każ­
dym rogu o all-ergo (hotel). Z trudem dogadaw­
szy się. znajdujemy zabawną cąmera innkój) 
przy dworcu kolejowym, niską, zakneblowaną 
okiennicami w dopemlanco hotelu dw orcow mo.

Od pędu. zmęczenia j wrażeń mąci się w 
głowie jak po mocnom winie. Wyrzekamy się 
kolacji i po 10 minutach od wejścia do camcry, 
za,padamy w ciężki sen.

Nazajutrz budzi mnie około 6 ej przeraźliwy 
ryk osła. To jarzyniar-z przywiózł swó! towar 
do hotelu, a zmęczone zwierzę ryczy, ni'- wiem 
z głodu ezy irytacji. Zrywam się j myję szyb­
ko, by nie dać sic skusić poduszce, która ca- 
p-raszn mnie jeszcze do dalszego snu. Pod fi- 
gowern drzewem mąż czyści Rarleja. ro ramo 
odbywa się generalne smarowanie i dokręcani'' 
motorek, pofolgnwnnyeh wskutek, pędu na da; 
lekich dystansach. Śniadanie, myide. pakowa­
nie. zmienianie pieniędzy zabiera sporo ozami. 
Gdy wyc.hrtdzi.my na główną, rozprażoną już. 
upałem ulicę, jest 10 rano.

Padova. duże, miasto włoskie o 133.000 
mieszkańców, łożnice nisko, bo tylko 14 m. n. p. 
w urodzajnej niskiej Lombard,ji, jest siedzibą 
słynnego starego uniwersytetu i jeszcze % cza­
sów rzymskich jednern z najbogatszych miast, 
zniszczonetn w fi w. przez TTunnów. Jako w ol­
ne m-mslo. członek zwi.ązkti lombardzkiego. 
podniosła sic Padwa w X III wieku do no w yj

*■10111 i wieżyc, jest skarbnicą, zbytków i ma­
larstwa, /. kościołów wybija się katedra 7. XVI 
wieku, budowana, za wskazówkami Michała 
Anioła w stylu renesansowym, kościół Augu- 
sljiutów częściowo romański, częściowo goty­
cki. lecz pr/.pflewszystkiem słynna z pielgrzy­
mek bazylika mv. Antoniego Padewskiego. 
Wznosi się ona na 00*7.0,cnym pluciu który ota­
czają kamienne posągi świętych, nad grobem 
tego wielkiego świ<*tego. Kościół jest miesza­
niną stylów: w założeniu romański, z gotyekic- 
mi ozdobami, w ydmmdm.ny jest górą w 7 fo - 
tężnycłi bizantyńskich kopuł, przypominając, 
dzięki nim św. Marka w lYmiec.ii Prócz kopuł 
strzelają jes/.Oze w niebo dwie oryginalne 
dzwonnice podolmc do minaretów. Wewnątrz 
( a.prlla dcl Santo z grobem wielkiego święte­
go, jedna z najpiękniejszych kaplic renesanso­
wych Włoch. Olbrzym len. wsparty na kolum­
nach. z których każda ma. 12  kroków obwodu, 
przegniata swoją, potęgą i jest atrakcją staro­
żytnego miasta.

Renesansowa budowla uniwersilotu w XVI 
w ie k u  zawiera jedno z najstarszy cli w Europie 
muzeów amal omie/mych. Musoo eivieo kryje ga 
lerje obra.zów, wykopaliska; rzeźby, z.biór mo­
net iip.

Stare miasto, ciasne, pełne podsicni. ale czy­
sto i schludne je s t  zabawnym kontrastem nowo 
ezesnych ulłC, przy pomina.jący cli stolice Euro- 
py. Piało ubrani jmlicjanci regulują, duży ruch. 
Najświeższe, prosto z fabryk, limuzyny miesza­
ją się z pojazdami włoskimi, któro brzęczą 
dzwonkami i powiewają pióropuszami na gło­
wach końskich. Białe tramwaje chodzą oczywr 
ście znacznie szybciej niż nasza, sławna kraków 
ska ..dwójka-". IV czerwcowym upale wszystko 
zdaje sio. białe, wyprażono, niezwykło słonecz­
ne, a, od nadmiaru blasków Mimżą się oczy.

Droga nasza wir* łado prze Rovigo-Fen-a.ro 
Bologne do Florencji. Pragniemy już. uciec 
przed skwarom Lombardii w dzikie Apeniny. 
Fpał bowiem na nizinie dokucza potężnie. Wi­
dać to w leniwych ruchach ludzi i zwierząt. 
Gdy stajemy za miastem brać benzynę, lejo się 
z nieba okropny żar, a ponieważ do szybkiej 
jazdy ubrani je-temy w grubo tatrzańskie swe­
try i nieprzepuszczalne kombinacje, Łhcc się 
ze skóry wyskoczyć z gorąca, zwłaszcza gdy 
czasom Harley się znnrowi i -nie chce ruszyć z 
miejsca. Czeęfo trzeba kopnąć ze 30 razy siiin 

j motor zacznie warczeć i nim uciekniemy ze 
zbierającej się gromady włoskich gapiów w eic 
niste platanowe aleje autostrad.

Dzwony Padwy biły na południe, gdy z pod 
ostatniej pampy benzynowej ruszyliśmy w da­
leką drogę ku Apeninom.

MAR JA SANDOZ.

W dawnej siedzibie patryciuszów rzymskich.
(Korespondencja w

Cote ibAzur, St. Rłtpliael. w czerwcu. 
Wspomnienia historyczne nie wyczerpują 

stawy Saint--Raphae-1. Miejscowość ta słynie od 
wicie wielu lat we Frnncii j zagranica njelylko z

na calem lYyhr/.o-

ul. Stalmacha IŁ

3€mttor.
O św iadczyny. —  X o , Fredzie, prosiłeś 

"o m oją rękę?
—  Owszem , pow iedzia łam  mit, ź.e nic 

m peę j>yć bez cic 'u c .
—  T co papa cfćjjiowiodzial?
—  Fe, k oszty  pogrzebu  chąinto pokry je  

Y  w łasnej k ieszeni.

rzeź,u. które zostało uznane przez lekarzy i tu­
rystów za miejscowość kąpielową. ,

Saint-Raphael, położone między górami F.s- 
terelu i łańcuchem Alp Maurytańskieh. jest Uró 
lestwem uiecznego lata, nieba cudownie lazu 
rowęgo. morzu zawsze blękilncgo. egzotycz­
nych drzew i balsamicznych kwiatów.

W miejscowościach zimowych, najniższa 
temperatura, jaką lii notują, bardzo rzadko wy 
nosi mniej niż II". a lasy mimoz, któro, teraz 
pozbawiona są kwiatów, znaczą cudownom zlo­
tem wszystkie wille ogrody i drogi. IV końcu

m m m
w (M tr ic  twlatln^m

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe oparte na natrrorizonei powieści słynnego pisarza fram-o-
skiego A. do S A I NT  K XII T E R Y  *

Prreruilowny dramat milo- 
łosny, pełen enioeji i bolia- 
terstw*. Anoteo/a bohater­
stwa i g e iijiism  liul/kiftoo. 

W głównych rolach szaSć naiwiększych sław ekranu NkkiM  HflYĆS LtOMSL AASRYMORG
;s iv B u a  ■ » r .Mi D i a a u u n n c  n  a u u  n a s i  c  m S u r a n s n S B y

marca, cały kraj zaczyna się mienić fantastycz- 
nomi barwami, rozkwitających drzew owoco­
wych i kwiatów: migdały i oliwki, pomarańcze 
i cytryny, glicynjc i róże, anemony i tulipany
i inne, niezliczone wszelakiego rodzaju drzewa, 
krzewy i kwiaty.

Do niedawna jeszcze Riwjerę uznawano tyl­
ko /ima. obeonie sezon trwa prawie łiez, przer­
wy cały rok i, co najciekawsze, sezon letni 
ma teraz na Wybrzeżu Lazurowem najwięcej 
zwolenników, ldeal.ne.rn miejscem na pobyt let­
ni jest właśnie Saint-Rnpbael i jego okoliee. 
Dzięki wyłomowi, jaki istnieje pomiędzy ol-ra- 
lftjącomi go górami, panuje tu stale świeży 
przewiew, nadający okolicy temperaturę ideal­
ną podczas lata.

Niewzruszona pogoda 1 ogromna, drobno­
ziarnista plaża, czerwono występy skalne, ob­
mywane błękitnomi fałami, wspaniale wille, t-o- 
tiące wśród zieleni i kwiatów lasy pinij-para- 
soli i eukaliptusów, palmy i  dęby korkowe, 
niezmierzona dal to lazurowego, to granatowe­
go morza i błękit, nieba —  oto obraz Saint. 
Ka-phael. klóire niednrmo jest dzisiaj jedna z 
najbardziej uozęszczanych plaż Wybrzeża La

NOCiW LOT
lj 0  pobycie Rzymian tutaj, poza hrstnrją, 
jświadczą niezbicie przeróżne miny i liczne, 

[i przedmioty, które wciąż napotyka się przy ko-

śpori.
Kusocinski I Heijasz zwyciężyli w Berlinie

IV niedzielę, w ramach wielkich międzyna­
rodowych zawodach lekkoatletycznych w Ber. 
linie, jedyni dwaj z.awodnicy polscy, Heijasz
1 Kusocinski odnieśli wspaniałe zwycięstwa, 
bijąc wszystkich swoich przeciwników, należą­
cych do najlepszej klasy światowej j uzysku­
jąc doskonale wyniki.

IV zawodach udział brali czołowi zawodnicy 
siedmiu państw europejskich. Zwycięstwo na­
szych zawodników powitane było przez 15-ty- 
siąezną publiczność na stacljonie berlińskim hu- 
c/.nemi oklaskami. Między innemi BoTChmayer 
wyrównał rekord światowy na 100 m. —  10.3 
sck. 5000 mtr.: ł) Kusocinski 14:40 sok., 2 
mi.-.lrz Dniiji Nielsen 15:01 sek.. 3) Niemiec 
Syring 13:08 sek.. 4 Czech Kościak —  15:12.8 
sck. —  rekord Czechosłowacji.

IV biegu iym Knsociń-iki prowadzi! od star. 
tu do mety i wygrał bieg bez walki (!) ani przez 
chwilę nie zagrożony przez swoich przeciwni­
ków.

IV dysku —  Heijasz nie startowa! z po­
wodu nadweTężenia ręki. Zwyciężył Niemiec 
Sievevt —  18.07 mir.

IV kuli zwyciężył Heijasz bardzo do. 
hrym wynikiem 13 mtr. 34 cmt. Drugie miej. 
sec zajął Douda —  15.01 mir., 3) Sierert —  
11.91 mtr.

Triumf Rucśńskiego w Akwizgranie.
W ostatnim dniu turnieju w Akwizgranie 

1’olac-y odnieśli wielki sukces w konkursie po. 
tęgi skoku. Konkurs ton należał do najcięż­
szych w ca tym turnieju tegorocznym. Do roz­
grywki na 39 Startujących koni zakwalifikowa­
ło się 10, w tein 2 polskio ,.Meskal“ z Kuciń­
skim i ..8avanmi!i"' z Pclioreckim. Bez punktów 
karnych przychodzi G koni, w tern ..Moskal" 
z Kucińskim. l'o podwyższeniu przeszkód do
2 metrów wysokości Kuciński zdobywa I-e 

miejsce, bijąc najlepszych Jeźdźców Wioch
Niemiec (!;. Wyczyn Kolaka jiowituuy został hu 
rzą. oklasków bardzo licznie zgromadzonej pu­
bliczności. Drugi z Pniaków Pohorecki zajął 
7 e mie jsce

II’ drugim konkursie potęgi skoku Kuciński 
na ..Kcs7.ce1’ zdobył również 1 -e miejsce, a 
Pohorecki na ..Promieniu" czwarte.

Ogółem w całym turnieju Polacy zdobyli 
przeszło 30 nagród.

Vienna —  Krakaw.
To niezwykle interesuj:ice spbtknnie piłk.ir- 

r-kio odbędzie się dzisiaj v c  wtorek o godz. h 
pop. na boisku Cracoiii.

JI- DRZEJOWSKA WYLL1 Ml NO W AN A
IV sobotę, w ramach turnieju w IIT.nbledo- 

nin o nieoficjalne mistrzostwo świata, w grze 
pojedynczej pań Jędrzejowska spotkała się z 
Amerykanką Palfrey. Mecz ten należał do ezwar 
tej rundy. Amerykanka przoz1 cały :-fzas meczu 
miała zdecydowaną przcwrtgę { łatwo wygrała 
w stosunku 0:2, 0:2. 1’ornżka Jędrzejowskiej 
zakończyła, karjerę naszych dwóch najlepszych 
rakiet w Wimbledonie. Przyznać trzeba, że re­
zultaty zarówno Jędrzejowskiej jak i Tioczyń- 
■skiego nie wypadły najszczęśliwiej, co przypi­
sać należy w pierwszym rzędzie brakowi tre­
ningu na kortach trawiastych, na których tur­
niej się odbywa.

 oo-------
KATOWICE REMISUJĄ Z GLIWICAMI.

IV Katowicach rozegrany został przy slabem 
zainteresowaniu publiczności międzymiastowy 
mecz piłkarski Katowice —  Gliwice, zakoń­
czony wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 (1:2). 
Mecz był nieciekawy a gra stała na niskim 
poziomie.

P rosim y P . T .  A bonentów  
o nadsyłani© prennm eraty za

lipiec.
Rów nocześnie zw racam y się 

do w szystkich abonentów  xa- 
egająeyeh z pren u m eratą  z ge> 
rąeem  w ezw aniem  aby zechcieli
n iezw łecznie zaiejęfości w yrów ­
nać .

skutek zamulenia sic, straci! swe znaczenie n-t
i paniu fundamentów. Najlepiej ślady p.inowania. rzecz SŁ.-Raphsel. Całą tę okolice, którą jc-

MYftNA LOY, JONN B a a a Y M O a E , CLftrtK WfłBJ E, ROSEBT MSSMTG^wHERY
Reżyser Clarence Browne. — Film ten ze względu na sWo:ą porywającą tren- klńra /aobwyi-.i 
od pierwszej do ostatniej sceny, z* waględu na swn wy.-oką w«Wotć eriy-tyc/m  na nie­
bywałą gre artystów, zaliczoBy zostef do najwybitniejszych d/.iet sezonu. — Ikuiadbi w nro- 
K'r«mte dodaUd dźwiękowe- — Początek seantów w dnie pow»z»dnie o Kodauiie ń 7 i 9 10. 
W niedzielę-T lw ięta o godzinie 3 popołudniu. Program Nr. 37. Sala centralnie wentylowana

lj Rzymian na tein wybrzeżu za-ehowaly w rao 
i 1 diskiem miasteczku Frejus, gdzie dziś jeszcze 
} można oglądać i pod/iwiać wielkie wodociągi 

|; rzymskie, które ciągnęły si/ kiedyś na pr/.o-j
ste/eni |5 km. Pozatom ziń-howały s 
wdełkie. grube mu/y obremne i ainfit 
-ki. Frejus hył ?a czasów Cezar 
wielkim portem wojennym, który potem

eszczo

szGyfl Rzymianie uznali za loczniczą. zwano 
Yatfe Ourens, ..Doliną Uzdrawiającą", dzi.: 
zwaną Yalescurc.

Malowniczo piękno okolicy, jej w-kUciwoś.i 
bn-zuicze. ruiny i pamiątki, przemawiające od-

dziejowemu 
t o warzy ską

naj Francji i _ całej Europy. ,M. D.

ifitenti- rzym -1 leglumi i bliższemi wspom.nieniain 
n i Augusta, ściągają tu stale najlepsza,, elitę
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blin 28 czerwca w y,jechał /. Krakowa 
harcerz. Mar.jan Św Italski, który udaje .sio w 
wędrówko kajakową na Kręto. Harcerz 
jedzie piO-cinyttsm do portu u reckiego Kalaumly. 
siad zaś na okładanym kajaku żaglowym ndbe-

Wtorek 3; Leona 1T pap., Anatola. łTełindora.
We eh ód słońca 3.19, zacbórl 20.
Długość dnia 15 godzin i 47 min.

Środa 4: Teodora b.„ Ulćlnryka b., Wawrzyna.
( l ’ośw. Katedry Krak.).
Wschód słońca 3.20, zachód 20.
Długość dnia 15 godzin i 40 min.

ZWALCZANIE WŚCIEKLIZNY U PSÓW.
Miejski zawiadamia, żc w związku z , ^  

wygaśnięciem wścieklizny u psów w I)/.. NIN i j t$
XX ticłiyla wydane dla łych dzielnic zarządze­
nia z tom, żc przymus kagańcowy i ewiden 
cyjny psów obowiązuje nadal.

C IU N K IE W 1C ZO W A  W  A R E SZT A C H  
K R A K O W SK IC H . W  zw iązku  z odnalezie­
niem  części skradzionych  fu tor u p. (.iiu i- 
k icw iczow cj, która przebyw ała  osla tn io  
w G dyni, aresztow ano ją i przew iezion o  na
polecen ie  sędziego' śledczego do K ra k ow a ., ^  ^  ^  anM  1af E^ jski ll;, Krelp

sadzono ją. w t u t e j s i  i o u * "  a( i. «. p ()łj r^   ̂ świtalsfci obliczu nn miesiąc. Odczas przeprow adzen ia  s7Czogt>lon.vy(‘n c ło - , ,  t
chodzeń, czy istotn ie znaleziono futra nale­
żały do tych . k tóre p. C iuukiaw iczow a po­
da ła  jak o  ukradzion e je.i w G rand-H otelu  
w  K rakow ie. A resztow ana sk om unikow ała  
s ic  już ze sw ym  obrońcą  krakow sk im , dr.
W oźn iak ow sk im .

OSTATNIO POLICJA ZATRZYMAŁA VI.
Kiebraka lat 2Ł bez zajęcia, i Gustawa Ćwika 
lat. 2P>. cukiernika bez zajęcia, pod zarzutem 
kradzieży zegarka damskiego Mart. 300 zlo 
tych i biżuterii wartości 3.000 zł. z mieszkania 
Teofili Choelisleinównej. zain. przy Wielickiej 
Biżutcrję od sprawców odebrano i zwrócono 
poszkodowanej.

Z A W IA D O M IE N IA  ! KOM U N IKATY 
A M BU LATO RJU M  K LIN IK I NEURO- 

L O G IC ZN O -rSY G H JA TR Y C ZN E J n ic bę ­
dzie czynne w czasie od  1 do 31 lipca  br.

 oo------
tR P K F T U A R  TEATIM l M bftW AC K W G O .

Wtorek, 3 lipca ..Moja siostra i ja “ .
Środa 4 lipca ..Królowa przedmieścia11 (Go­

ścina Lwowskich Teatrów).
TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY.

Wtorek 3 lipca „Chce właśnie ciebie1’.
Środa 1 lipca. ..Brawie noc poślubna11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Król areny.
W ANDA: Nocny lot.

APOLLO: Otchłań życia.
SZTUKA: Zla dziewczyna.
SI-ONKO: Wielka grzesznica.
UCIECHA: Burt, młodzieży.
PROMIEŃ: „Dzika dziewczyna". „Buster 

łisważył piwa".
ADRIA: Iiokser i dama.
BAGATELA: Jej ekscelencja miłość.
ATLANTIC: !. Rewolta pici. 11. Tajemnica 

zamku w Porlock.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 2—3 bm.

„Afera pułkownika Redlą’1.

S Ł O N K O Lubicz 15,
film x cyklu największych arcydzieł Paramounta 

wyraz współczesności

¥ I 7 1 S j 1  lKdT 1 k  M . D r a m a t  k o b ie to ,  k tó re i ż y c ie  p r y w a tn e
W® i i  I  RS L i  l l l l f  I  % t ł  W i ł  m  b>’ ;°  publicznym skandalem, kobiety * s  fiEi^auiHiirTa stss «  o SL. ,*'!£■łososi |,tóra wszyscy nazwali wielką grzesznicą

tytuiowaj Claudette Golbert, Ricardo G i r a ,  lid a  Robsrti p t r .T ? S v M S R A
B ftSY  ŁE 8Ż©Y« Toalety Claudcl.ie Eolberl w tym fUmie zlanowia prawdziwa rewelaoię inody 
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Wprawa harcerza krakowskiego kajakiem na Kretę
\\ dniu 28 c/.i rwi- i » i . •• •* —1 - ■

byt on już w roku ubiegłym szereg śmiałych 
wypraw kajakowych.

Łodziami z Krakowa da Konstantynopola.
W najbliższym czasie wyruszyć urn z Kra­

kowa 10-tn harcer/.y z lV -trj drużyny kra­
kowskiej dwiema lodziarni dn Konstantynopola. 
Lodzie, n dość dużych rozmiarach, zbudowali 
harcerze sami. przystosowawszy je do żeglugi 
na Dunaju i Morzu Czarncm. Łodzie przewie­
zione zostaną koleją do Śniatynia: siamtąd ru. 
szą harcerze rzeką Prutem i Dunajem do Mo­
rza Czarnego. Po drodze zwiedza oni Koii*tan- 
zę. Warnę. Burgas. Konstantynopol j wioskę

W fdesska na
Uroczystości Katolickie w

WI E D N I U
4  mu -  12 VIII

C ałkow ity  koszt wraz z pasz* 
portem  zagranicznym , wizami, 
przejazdem  w obie strony koleją, 
pobytem  w p ierw szorzędnych  
hotelach z utrzym aniem , w y­
cieczką  na K allenberg, zw iedza­

niem W iednia

Zł. 2 7 5 -
aniczona.

W a p n s - L i t s  U Cook, K ra k ó w ,  ulica S ła w k o w s k a  12.
pul.-ką Annopol, leżącą w pobliżu Stambułu. j Ilość m iejsc ograniczona.

Harcerze krakowscy wiozą z sobą zaprosze­
nie do skautów bułgarskich na zlot wi-zochsJo- 
wiańskieb harcerzy, który odbędzie się w Pol­
sce w przyszłym reku. na który również w cha­
rakterze gości mają zaprosić Rumunów i Tur­
ków. Przy sposobności wezmą oni równio/, u- 
dzia.1 w zlocie skautów rumuńskich u Constan- 
zy. Od prezydenta miasta dra, Kaplickmgo o- 
trzymnja harcerze upominek, prawdopodobnie 
w formie albumu miasta Krakowa, który to 
dar maja ofiarować biirrnislrzowi Konstantyno­
pola.

Komendantem wyprawy jest p. J. Iwasz­
kiewicz, zastępcą p. K. Bugajski, cztmkami 

arcor/c; ,T. Flis, R. Szostak. W. Szostak. P. 
ć"wiertnia. B. Laugman. W. I .a ogumić Id. Na- 
skalski. A. Frankiewicz. A. Michalik. A. Or- 
szańs 'i. Twardy. ,]. Śliwiński, B. Książek 

Mama.u.

Od soboty  dnia 3 0  bm. w kinoteatrze , t i
?»*

D z ie ło  n a jw y ż s z e j e k s t r a k la s y  a r ty s t y c z n e j !

Upajający dramal serca, tęsknoty! 
Wspaniały zespól najświetniej­
szych gwiazd ekranu, na czoło 
klórego wyhijaia się sobowtór

S  r s Ś ;  Fradric IWarch
Obraz ten jest jednym zachwytem, jest najpiękniejszą poezja!

u z ie ło  n a jw y ż s z e j e k s tr a k la s y

i t c l i l a i i  l i j c l a
George R if t  S S 3SS » ir ia m  Hopkins

UWAGA : Dla P, j. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z Ili mic sc na I miejsca, z II wiejąc nn folele.
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pieczenia, zdarzały się wypadki, żc pracownic; 
nie rejestrowali członków swoich rodzin, upraw­
nionych do świadczeń na wypadek choroby 
macierzyństwa. W związku z tom idezarejestrO- 
wani członkowie rodzin napotykają na trudno­
ści w korzystaniu zc świadczeń. Celem unik.

X  JfSlaio&oisSii X acft
KATASTROFA NA SZOSIE KRAKÓW — 

ZAKOPANE. W ub. niedzielę rano auto oso­
bowe prowadzono przez szofera Adama Kuła­
kowskiego, lat 19. z ■ Krakowa, najechało na ____     * i'i;iMsna, imjecnaio n:

nięcia powstających na tem tlo nieporozuniioń. (h-odze Kraków — Zakopane przy skrzyżowa 
Tzba Ubezpieczeń Społecznych zaleciła ttbez- "h* flróg w Jugowicaeh pow. Kraków na jedno.

' konną powuzkę Kaz. lamdwirtha z Krakowa 
Skutkiem zderzenia 7,ostoi koń zabity na, miej­
scu, a jadąca po wózka żona Landwirtha odnio­
sła ciężkie obrażenia cielesne. Samochód 
wpadł do rowu i został poważnie uszkodzony. 
Ranną odwieziono do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie. Dochodzenia celem ustalenia wino­
wajcy zderzenia w toku.

GRAD WIELKOŚCI ORZECHÓW WŁO­
SKICH. 7, końcem ub. tygodnia w czasie gwał­
townej burzy, która przeciągnęła nad gm. Po- 

] ręba. Trzemieśna. Lęki, Bulion. Osieezany i 
1 Droginią spadł grad wielkości włoskich nrze- 
1 chów, który zniszczył piony, a gwałtowny wi­
cher połamał drzewa. W ysokość szkody nara­
zić nie ustalona. Najpoważniejsze straty ponio­
sła gm. Osieezany gdzie grad zniszczył plony 
SO proc.

DZIEŁO PODPALACZY. W nocy z 27

, --j - •• .....won n-uwc.
picczalniom Społecznym przeprowadzenie dodat 
kowej rejestracji członków rodzin ubezpieczo­
nych.

SZKUNER DLA HARCERSKICH DRUŻYN 
ŻEGLARSKICH.

W poniedziałek, dnia 2 b. 111. przybyć ma 
do Gdyni z Kopenhagi Irzymasztowy szkuner, 
zamówiony przez główną kwaterę harcerzy. 
S7.kuner tell. o pojenuiości 300 tonu, przezna­
czony jest dla harcerskiego ośrodka morskiego 
w Jastarni.

 oo-------
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Smutny fina ł afer pożyczkowych.
Emil ja 11 i Olimp,ja Batkowic napsuli niemało 

krwi swym wierzycielom. Bp. Rudolf Szpon i 
Rudolf Kowalik w żaden sposób nie mogli ode-

i

w  okręgu  szk o ln ym  k rakow sk im .
O slatnio odbyło  się. w  K rakow ie w gm a- 

<hu K ural.orjum  S zkolnego K rakow sk iego  
zebranie Z arządu  K rak. K om itetu  Okręg.
T w a P op ieran ia  B udow y  P u b liczn ych  
Szkól P ow szech n ych  z prezesom  dr. Fr.
P a ty lew iczcm  na czele. Na zebraniu  by ł 
rów n ież  obecn y  p. k u rator G odecki.

U chw alono rozd zie lić  m iedzy gm in y  
obu w ojew ód ztw  547.8C0 zł. na bu dow ę pu ­
b liczn ych  szk ó l p ow szech n ych  w b ieżącym
sezon ie bu d ow la n ym  w form ie  b ezp rocen -i. , . . ........ ", 1 ■ • ***'• ,,,wy", 'V ' J DZIEŁO POOPALA'
tow ycb  p ożyczek  d łu goterm in ow ych , i br̂  sw-voU. n< oporny ch dluzmkow: VJ oko}o 2.8ioj wybnchł pożar w zagrodzie
XV k w ocie  tej przypada  na w oj. k i e l e c k i e n!p i)0,1T10̂  lw s 'vnzje . P ^ ^ y , .Tnlji LHek w Krzęcinie pow. Kraków. Ogieu
279.700 zł. na  w oj. k rak ow sk ie  268.100 zł. i 'ln,h t n^u • , bown-viu C7-a!ilf' z:i' zniszczył dom mieszkalny, stodole oraz czescJ witał uo Haików Komoiarsk.

—  Nie mamy żadnego majątku! — zawoła 
ta zgodnie para małżonków.

Zebranie Ziedn. Cbrześć.-Społ.
\Nr sobotę 30 ul), m. odbyło się w Kra­

k ow ie  w  lokalu  w łasnym  -Basztow a 17) ze­
branie cz łon k ów  Z jednoczen ia  Chrześei- 
iańsko-Społecznego, które zagaił prezes 
Zarządu W ojew ódzk iego  w K rakow ie mec. 
dr. B. B ozm arynow icz.

N astępnie zabrał głos b. pos. p. Burtan, 
k tóry  w sw oim  referacie  ośw ietlił obecne 
wewnęt-rze położenie polityczne i przedsta­
w ił sytu ację  gospodarczą.

Z agadn ien ia  gospodarcze, łączą się 
ściśle 7, polityką. W ojn ę  św iatow ą spow o­
d ow a ły  p rob lem y gospodarcze, one rów nież 
stw orzyły , kom unizm , faszyzm  i hitleryzm . 
Nasz k ierunek  opiera s ię  na zasadzie 
ch rześcijańsk ie j spraw ied liw ości, praw ie 
w łasności p ryw atn e j, oraz  praw ie każdego 
człow iek a  do zaspokojen ia  wszystkich 
sw oich  potrzeb. Szczęściem  dla P olsk i jest, 
żc w szelk ie in n ow a cje  w prow adza u  siebie 
zaw sze później niż w  in n ych  krajach  
ościennych , przez co załatw ia  się to zaw ­
sze w form ie łagodn ie jsze j i m niej koszto­
wnej. Zagadnien ie  p ieniądza, które znaj­
du je się obecnie w stanie zapalnym , w y ­
m aga zm ian i napraw y, gdyż. pieniądz 
przestał być  towarem., a stal się. znakiem  i 
dow odem  zaufania. W artość  jego jest bar­
dzo w zględna, czego dow odem  dum pingo­
w y eksport japońsk i. P rzyszłość nie przed ­
staw ia się różow o, gdyż na rozw iązanie 
tylu  p iek ących  zagadnień  trzeba będzie 
dość dużo czasu. Jesteśm y jednak pew ni, 
żc idąc drogą, którą  sobie obrało Z. Ch. S. 
d o jd ziem y drogą ew olu cy jn ą  do now ych, 
lepszycli form  egzystencji.

W  dyskusji, która następnie się rozw i­
nęła. podkreślon o  w ażność udziału m ło­
dzieży w  ru ch u  chrześeijańsko-społecz- 
nym , która  w inna się przygotow ać do w iel­
kich zadań, jak ie  m a przed sobą do speł­
nienia sum ienną pracą  i nauką, w  czem  
zn a jdzie  zaw sze poparcie  i pom oc star­
szych.

Zebranie w yw arło  na obecnych bardzo 
dodatn ie wyrażenie i z jednało ruch ow i w ie­
le sym patji.

R o c k e f e l l e r

XYfcl;utek p om ocy  pien iężnej Tw a, szkoln ie 
ct\vo pow szechne otrzym a jeszcze w  tym  
''Oku parę setek izb szkoln ych  do użytku  
S7-kolnego D w ie trzecie przyznan ych  kw ot 
Ł j. ok o ło  400.000 zł. K om itet O kręgow y 

wpłaci za in teresow anym  gm in om  w  n a j­
b liższych  dniach , resztę zaś w e w rześniu  

ącego roku .

odrzekł z fle

2 Krakowa do Częstochowy.
W ycieczk ę  p ociąg iem  pop u larn ym  orga 

Hizu.je, Dyr. K olei w  K rakow ie w  sobotę i 
niedzielę 7 i 8 bm . O djazd z K rakow a dnia 
' bni. o godz. 22.04. O djazd 7. Częstochowy 
flnia  8 bm. o godz. 18.35. — Cena przejazdu  
tam i  z pow rotem  6.70 zl.

Dyrekcja K olejow a zastrzega sobie pra- 
" 0  odw alan ia  pociągu  w  razie n iedosta- 
le(?znoj iloś  ci zgłoszeń.

I)
DDATKOWA r e j e s t r a c j a  c z l o n k ó w

KDD71N UREZP1FC70NYCH.

W uknwje pa/wprowadzani.1 przez nhez.pio-1 nym. ń'>b,(0 mŁan di 
r 'ł ainU> spiJeczne ogólnej u-jetiracji zbkładu>v j -f 'vo kn/.di 
bracy i osób podlegających obowiązuuwi nbo/.

—  Zajmiemy panu iiensjr 
giną urzędowy gość.

Ale i to posfaiiiowicnie. nie dało sic wpro­
wadzić w czyn z tego prostego powodu, iż 
Kiniljan Batko mial peiuje zajętą na 23 lat 
naprzód...

Sprawa pożyczki nie wsiąkła jednak w 
piasek a to 7, racji brzydkiego Ha afcrv. Oka­
zało się bowiem, że Batko, kiedy ji-sz.cze w r. 
1929 pełnił funkcję komisarza obwortnweirn ma 
gistratu m. Krakowa, z racji swego slabow i-1 
ska wyłudził od Rudolfa Szpona pożyczkę, 
w wysokości 2.000 zł.

1’aou Rudolfowi Kowaliki.w, nat<uida-t przy 
rzekła sprytna para małżonków posadę pan-^ 
stwową. względnie samorządową za pożyczkę 
2.000 /,!_ Nieszczęsny wierzycie! nie zobaczył 
już swych pieniędzy, nnj tem więcej posady...

Epilog tyci, madiiuacyi póżyezknwyeh rn- 
j z.egnd si; w tnlejszym sądzie okresowym kar­

ki skazał za o«zn-
[!o 1 roku wiezie 

oiu.
ego 7. małżonków

zapasów pa«zy i narzędzi rolniczych. Szkoda 
wynosi około 4.500 zł. W  toku prowadzonych 
dochodzeń ustalono, że przyczyną pożaru było 
podpalenie, którego dopuścili się Stanisław i 
Piotr UTóblowie. obydwaj zam. w T.eńezaoh, 
powiat Wadowice orar. Maciej Oleś zam. w 
Hodolfinach pow. Wadowice za namowa W ik­
torii j Franciszki Oleś oraz Marjaony Kolasa, 
z.rtnt. w Hodolanacii. Maciej. Franciszka i W ik­
tor ja  Olesiowie, zesłali zatrzymani. 7.aś Srani- j 
sław j Piotr Wróbel ukrywają się. Dochodzenia 
w foku.1

SPI O NELA N G W O WY If U D O W A X A WIL­
LA Jerzego Rc*v w W i’ kowicni-1) pow, Lirda, z

1 * 1; iih n-.|.)!(invcli narazić nr/yezyn. Szkoda wyno- 1 
1 --i okolą 10.000 7.!. Dzięki natychmiastowej akc j i ; 
ratowniczej m.iejsci.wcj ludncś<'i zdołano za p o-1 

: łdoc rozszerzeniu się pożarii na inne zabudów.1 - 
nia. Doct'..'i/enia celem ustalenia przyczyny po­
żaru w .'oku.

ZDERZENIE AUT. Józef Mamuwski lat 25. 
Szofer autobusu osobowego wyjeżdżając z ul. 
PibncDkiogo. przy liirgu ul. Stras/.owskiego 
zderzył śię z aniodorożka jwowadzouą przez 
Władysława Sadmi-ką Jat 25. szofera, jadące­
go od Podwala w stronę uk Zwierzynieckiej.,

amerykański król natl\ 
hułżr ua kuli ziemskiej

jodori 7. najbogatszych 
ukończrł w dniu 8 b.

111, 95) rok Życia. Mimo tak podeszłego wioku 
Rockefeller jest w pełni sił.

Dba pojazdy uległy znacznemu uszkodzeniu, 
(diar w ludziach nie było. Winę ponoszą, ezo- 
ter/y wskutek szybkiej | nieostrożnej
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Z  i?  c l e
Jakip przedsiębiorstwa muszą prowadzić i

księgi handlowe,
Zi> ićjzek Izb przem .-handlow ych  przesiał 

do  M inisterstw a przem . i handl. op in ję  do 
tyczącą kw estji, ja k ie  przedsiębiorstw a obo 
w iązane być w inne zgodnie z n ow ym  k o ­
deksem  h an d low ym  do prow adzen ia  ksiąg 
h a n d low ych  Zdaniem  Z w iązku  Izb księgi 
handlow e w inne p row adzić 1'- pr&edsię-bior 
stwa przem ysłow e zaliczone do I— V ka- 
teg or ji św iadecti p rzem ysłow yrh . 21 za­
k ład y  h urtow n ei sprzedaży prow adzono na 
zasadzie kart re jestracy jn ych  a należące 
do przedsięb iorstw  pr/om y słow yi h n ieza ­
leżnie od ka fegorji. 3) przedsiębiorstw  a 
h andlow e obow iązano do w ykupien ia  św ia 
dectw  przem ysłow ych  J i U k atcgorji z wy 
jątk irm  przedsiębiorstw  II k a tcgorji p ro ­
w adzących  handel specja lny, zak ładów  gu- 
sfronomi&jinych i kinom atograficzn-.-ob. 
Ustalone ww zej zasady w myśl oipinji Zw. 
Izb wi nne  d otyczyć rów nież spółek iaw-  
nycdi. ł

N ałożenie przym usu prow adzania ksiąg 
na przedsiębiorstw a k atcgorji TIT h a n d lo ­
w ej i ' V I  przem ysłow ej, jest praktyczn ie 
w ogrom nej w iększości \, upadków  n iew y ­
konalne. a istnienie praw n ego przym usu  
m ogłoby dla tych przedsięb iorstw  sp ow o ­
dować  u jem ne kon sekw en cje  podatkow e.

2,185.000 hektarów rozparcelowano 
w Polsce.

Hef ;rm» rolna w Polsce w latach Itili)— 
1933 stworzyła szereg nowych gospodarstw roi 
nyeli i dokonała spn.ro prac regulacyjnych. Wo_ 
dług danych Ot. I’ . ntwnrzonó w tym czasie 
123.'100 kolonij samodzielnych-oraz 401.400 par. 
celi dodatkowych, uzupełniających istniejące 
mż gospodarstwa. Innych kolonij, jak np. par- 
eele robotnioze, urzędnicze, letniskowe, kolo- 
njr specjalne, wyłączanie na rzecz różny cli iti- 
styincyj itp. utworzono 39.400

Ogółem nbsza-r rozparcelowany wynosił 
2 .187.°00 hektarów, z czego na nowe kolon je 
samodzielne przypada t 165.000 hektarów, na 
parcele dodatkowe, uznprlniająee istniejące już 
gospodarstwa —  829 tys. SOi) hektarów', a na 
inne kolonjc i wyłączenia —  172.400 hekta­
rów. Ljczha pracowników rolnych i oficjalistów, 
którzy otrzymali działki, wynosi 16.900 osóh.

Jeśli idzie o prace regulacyjne, związane 
z reformą rolną, to zostało scalonych 442.700 
gospodarstw wiejskich, będących w szachow­
nicy'. obszar ty eh scalonych gospodarstw wy. 
nosi znaczna, ilość hektarów, gdyż 3.257.700. 
Rozmaitych serwitutów uregulowano i zlikwi­
dowano w 244.200 gospodarstwach rolnuch, a 
obszar otrzymany za te służebności wynosi 
594 tys. 500 hektarów.

Oprócz tego uwłaszczono 4.900 drobnych 
dzierżawców na obszarze 37.400 hektarów.

Rozporządzenie o barwieniu Indu 
sztucznego.

W dniu 10 lipca r. b. wchodzi w życie roz­
porządzenie ministra opieki społecznej' w spta 
wie barwienia lodu sztucznego. Zgodnie z tre­
ścią rozporządzenia, lód sztuczny wprowadzony 
do sprzedaży lub innego obiegu w celach spo­
życia. chłodzenia i konserwowania artykułów 
żywności, oraz stosowane- do tych celów we 
wszelkich zakładach wyrobu, przechowywania, 
spożywania i sprzedaży artykułów- żywności 
musi byc barwiony W przeeiwiwkfcłwie do lodu 
sztucznego, lodu naturalnego b a w ić  nie woino.

Do barwienia lodn sztucznego używać moż­
na jedynid rl 6eh barwników: eozyna wodna 
lub kocceina nowa, barwiących lód na kolor 
jasno-różowy.

Rozporządzaniu to ma na celu odróżnienie 
lodu sztucznego od naturalnego, pochodzącego 
zazwyczaj ze źródeł wady zanieczyszczonej, 
niepewnej pod względem zdrowotnym.

 oo----------

Społeczno-prywatny monopol
handlu zbożem w Czechosłowacji.

Czechosłowacja zamierza wprowadzić rao. 
nonol handlu zbożem. >7 tym celu ma być utwo­
rzone „Towarzystwo Akcyjne Handlu Zbożem11 
z krjutalem akcyjnym 30 milj. koron. Towa­
rzystwo to posiadać ma wyłączność zakupów 
i sprztdaży wszelkich zbóż. Na kapitał obroto­
w y  Towarzystwa mają być zużyte, wszystkie 
fundusze, które obracano na regulowanie rynku 
zboźcwcgr i zakupy interwencyjne. Ceny za­
kupu od rolników będą. specjalnie ustalane.

W dalszym ciągu rozwoju przedsiębiorstw-a 
państwo nip będzie wcalę uczestniczyło w  tem 
Towarzystwie. Kapitał zakładowy Towarzy­
stwa ma powstać drogą wpłat dokonanych 
przez gospodarcze j spółdzielcze zrzeszenia rol­
nicze. Cala ta akcja stanowi ciekawy objaw 
próby sanacji stosunków rolnych w drodze go= 
podatki liberalnej.

-oo-

Qd soboty dnia 30 b. w kinoteatrze „S^TtJIHLA64
Znakomite arcydzieło pełne temperamentu pikantsrji, nastroju,""spip.wn i muzyki!

Barwne i awanturnicze 
przygody miłosne przy 
atojnege marynarza i pie- 
knej tancerki! — W za 

— W każdym porcie dziew
Z Ł A  D Z I E W C Z Y N A
ulkach i kna,pacb portowych! — Beztroskie życie ludzi morza! 
na! — Gdy marynarz zakocha się! — Główne role stwarzają fascynując
zalotna prześliczna, pełna 
temperamentu gwiazda Holorcs del Rio oraz stuprocen­

towy mężczyzna Edmund
żyser GEOP.GF FTJZM ŚURICE. Rzecz, doskonała w treści, zdumiewająca 

■w u jęciu' — Geny popularne bez wyjątku dla wszystkich od

zjawisko ekranu, 
Diun Realizował 

„Uwo slynns re- 
w pomyśle, kapitalna 
60 groszy.

W najbliższym czasie spodziewane .jest uka 
zanie się w ..Dzienniku Ustaw'1 rozporządzenia 
Prezydenta R. P. ..o wierzytelnościach w walu. 
tach zagranicznych’1. Rozporządzenie to będzie 
ustalało, że dłużnik ma prawo dokonania za­
płaty- wierzytelności, wyrażonej w walucie za­
granicznej. pieniędzmi polskiemi, chyba, że wy­
raźnie była zastrzeżona wypłata w pieniądzach 
zagranicznych- Jednak zastrzeżenie to uważa 
się za nieistniejący; jeżeli dług płatny jest w 
kraju. Dalej rozporządzenie bodzie regulowań 
kweslję t. zw. klauzuli złota, Ważność zastrze­
żenia o płatności zagranicznej menelami. lub 
według równowartości ztota -w zagranicznej je­
dnostce pieniężnej oeenia> się wedhig [traw- kra­
ju. w którego w a hit i o wyrażona .jest wierzytel­
ność. Pierwszy skutek przepis ten wywrze na 
zobowiązaniach dolarowych w Polsce, wobec 
zniesienia klauzuli /Jota przez Stany Zjeduo 
czone A. P. Od tej zasmjy dekret ma przewi­
dywać parę wyjątków specjalnie w odniesieniu 
do zobowiązań płynących z umów nbezpiecze 
niowych. wy-rażonych w walutach zagranicz­
nych z klauzule złota, W dalszym ciągu dekret" 
postanawia, że Komunalne Kasy Oszczędności. 
Spółdzielnie kredytowe, i inne lokalne instytu­
cjo kredytowe mogą na przyszłość dokonywać

operacji kredytowych, zarórvno czynnych 
biernych

JEDYNIE W WALUCIE POLSKIEJ.

Oczywiście banki państwowe akcyjne i domy 
bankowe traktewane są tej dziedzinie mniej 
rygorystycznie z racji prowadzenia przez nie 
międzynarodowych operacji fiunnitow ych. W z,a 
kresie uregulowania zobowiązań instytucji kre­
dytu długoterminowego w waltiliudi obcych, 
dekrel .opierać sję bod de na opraftewany fii 
przez Min. Skarbu w grudniu ub. r. projekcie 
ustawy, regulującym specjalnie te zagadnienia. 
Mianowicie dla zabezpieczenia instytucji kredy­
tu długoterminowego przed stratami kursowc- 
ini. omawiane rozporządzenie ma posUinau mó 
że w razie dokonywania przez dłużników zapla 
ty rv terminie opóźnionym, przysługuje insty­
tucjom w ierzycielskim prawo wy boru kursu 
bądź z dnia wy magalnośei należności, bądź z 
przedednia jej zapłaty bądź z dnia zapłaty- wff- 
lorów, na których uiszczenie należność była 
przeznaczona. Wydanie dekretu, regulującego 
-sprawy wierzytelności w- walutach zagranicz­
nych bidzie niewątpliwie jednym z najdonio­
ślejszych faktów w dziedzinie normalizacji obro 
tu pieniężnego w Polsce.

CHbrzym delfin senracta Belgii.

W okolicy St. Amand w Belgji wyłowiono delfina o wadze przeszło 500 kg.

Działalność komisji kodyfikacyjne;.
Komisja Kodyfikacyjna ogłosiła sprawo­

zdanie ze swej działalności za czas od 1 czerw­
ca 1932 r. do 31 maja 1934 r.

Skład osnb-owy Komisji Kodyfikacyjnej 
przedstawiał się w dniu 31 maja r. b, następu­
jąco: prezydent Komisji —  p. Bolesław Poho- 
reeki, prezes Sądu Najwyższego, wiceprezy­
denci: p Stanisław Bukowiecki, prezes Proku- 
ratorji Generalnej, prof. Ignacy Łyskowski i 
nrof. Karol Lutostański; ponadto w skład Ko­
misu Kodyfikacyjnej wchodzi 39 członków, mia 
now anych przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

Zgodnie z nowym regulaminem Komisji u- 
tw-orzono szereg podkomisyj, którveb zadaniem 
jest przygotowywanie projektów ustawodaw 
czych. Każdy projekt przygotowany przez re­
ferenta rozważa i uchwala podkomisja w dwóch 
czytaniach, przyczem w okresie pomiędzy 
pierwszem a drugiem czytaniem projekt zostaje 
przed stawiony do zaopinjowama członkom Ko­
misji Kodyfikacyjnej, sądom, właściwym urzę­
dom oraz organizacjom prawniczym i gospo.

darc/ym. Projekt uchwalony przez podkomisję 
w ćirugiom czytaniu przechodzi na, kolegjum u- 
ehwalające. które rozpatruje jedynie wniesio­
ne popraw ki i projekt w jednem czytaniu 
przyjmuje luh odrzuca Projekt przyjęty przez 
kolegjum uchwalające prezydent, Kmnis.ji jirzsd

stawia ministrowi sprawiedliwości. Obecnie rrr*; 
cują następujące podkomisje części ogólnej ko. 
deksu cywilnego, prawa majątkowego małżeń­
skiego, praw-a o stosunkach z pokrewieństwa 
i opieki, prawa rzeczowego, prawa soadkcwego, 
prawa handlowego, postępowania niespornego, 
postępowania układowego, oraz podkomisja po 
stępowania upadłościowego.

0 termin&we wpłacanie}
rat pożyczkowych.

Z dniem 5. lipca b r. u pływa termin wpła­
ty X.ej raty Wewnętrznej Pożyczki Narodowej, 
Ponieważ punktualne wpłacanie rat Pożyczki 
jest niemniej ważn’  od samego jej subskrybo­
wania, Dba przemysłowo handlowa w Krako 
avic zwraca się dn sfer gospodarozych swego 
okręgu z usilnym apelem o te rm inów  e dotrzy­
manie zobowiązań, przyji tych wnhpe Państwa.

AUDYCJE RELIGIJNE
r» ijowa w Tuluzie nadała 
płyt. Kazanie to wywołało 
czy outy szereg zastrzeżeń.

Z PŁYT. Stacja- 
onegdaj kazanie z 
ze strony slucha- 
Pcwna ich liczba

stanęła na stanowisku, że nadawanie kazania. 
Które jest nauką religijną, z pUt jest pewnego 
rodzaju profanacją, Prasa stanęl.i na odmięn- 
mun st.anov, isku twierdząc, że nadawanie z płyt 
nie ubliża w niczem powadze kazania, gdyż 
reprodukcja mechaniczna stoi na bardzo wyso­
kim poziomie, a nawet ze wzglądu na rozpo­
wszechnienie kazań poż} t-eeznem j« i>  nagn-wa,- 
iiie ich na płyty.

Pr*gram y staeyj radiowych
Środa 4 lipca 1934 r.

Krakóiv, ;301.3) G.: 6.30 Audycja poranna; 
7.25 Program na dzień bież; 7.40 „Zycie kultu 
ruinę, artyst. i społeczno ' Pozaiauia1'; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm. z Warsz.:, 
12.10 Płyty; 13.00 Transmisje z Wa.rsz.; 17.30 
Płyty; 18.00 Odczyt i  W arsz.Jl 18.15 Muzyka 
lekka z płyt; 18.45 Pogadanka z Warsz.; 13.35 
Pogadanka strzelecka; 19.02 Rozmaitości i ko­
munikaty 19.10 ProgTam na dzień nast.; 19.15 
Transmisje z Warszawy; 19.35 Lokalne wiado 
mości sportowe; 20.00 Transmisje z Warszawy, 
21 OO Transmiisia 7  Gdwni: 21.02 Posrdank»;
„Polska zagraniczna w ścislej„szyrch więzach 
z Macierzą11 (z okazji kongresu Polaków t  za­
granicy); 21.12 Ti-ansmisje z "Warsz.

Lwów, (377.4) G.-. 18.55 Biuletyn turystycz­
ny Lwowskiej Dwrekcji Kolej.; 19,10 Program 
na dzień nast.i •..3i>lva rerimr'1; 21.02 .W pom 
cienie o Arturze Grottgerze11:';'

Warszawa, (1345) G.: 6.30 Pieśń jć„Kiedy 
ranne wstają, zorze” ; 3.35 Płyty; 6.40 Gimna­
styka; 6.55 Tlyty; 7.05 Dzicnnil poranny: ” .10 
Plvty; 7.20 Chwilka pań domu; *7.23 'Program 
na dzień bież.; 7.30 Rozmaitości- 11.57 Sęignal 
czasu; 12.00 HejnaL 12.08 Wiadomości me­
teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 riy  
ty; 13.00 Dziennik południowy; 13.05 Koncert 
U.Ott Wiadomości o eksporcie polskim; 14,05 
Wiadomości gospodarcze; 16.00 koncert; 17.00 
Program dla dzieci; 17.15 Pieśni ąjolskie; 17.30 
Płyty; 18.15 Muzyka lekka; 18.45 „O kulturze 
dnia powszedniego, pogadanka: 18.35 ..Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy11; 19.00 Rozmai 
tości; 19.10 Program na dzień nasj:.: 19.15 Mu­
zyka lekka; 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 
„Myślii wybiane” ; 20.12 Uroczysty koncert z 
okazji święta narodowego St. ZjerLuoezonyi.h 
Ameryki Północnej; 20.50 Dziennik "wieczorny: 
21.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 Skrzynka poez 
towa rolnicza; 21.12 Muzyka lekka; 22.00 p o ­
jedynek11. fratrment z powieści p. t- ,,.Prowin­
cjusze1’; 22.1 o, Muzyka tan.; 23.00 W .edom bsd 
meteor.

Katowice, C395.8) G.: 19.00 K Niischowa 
Pogadanka z działu: „Gospodyni śląska” ; 19.53 
Wiadomości sportowe ze Ślą.ska; 21.02 Wiado­
mości z dziedziny -wynalazków; 23.00 Skrzyn­
ka pocztowa w jęz. francuskim,

Z łó ż  s k ła d k ę  n a
Arcybiskup1 Komitet Ratunkowy!

Om na ekranie teitru świetlnego „U G IE C N A “  Starowiślna 16,
CECH B. de MILLR — słynny twórca największych filmów iwiata stworzył nowe, olbrzymie

arcydzieło p. t.
Rewelacyjny dramat 7 ży­
cia studentów porusza ic r 
najżywotniejsze zagadnie­
nia współczesnej Ameryki

UQ

Duv?t m ło d z * e ż y
enjalna inscenizacja1 \Vvsliwa zadziwiaiac.a swvm onromfun * 1 aktorów bierze udz1 enjalna inscenizacja1 Wystawa zadziwiająca swym ogromem!

w trm, lornrnnm przeboj-i Na czele tej wielkiej rzeszy aktorów występuje artysta obdarzony 
n,e^W , C i lR I  G S  B i& fc fn r r f  ,itóres° gra obudziła w Ameryce naiwiększe zacie- 

tiilentem  ̂ kaw i, me i stał, » !, Aiczem niezaćmibną sensacja
o a .r  -h in e : iecv — funt młodzieży — to Jedisj z nie.icznyr.h udanych dzieł sztuki filmował. Gen 
lus: realizatora" przejaw Ił t ą  w tym riimia w eałej parni! -  Przestawienia o gedz. 5 7 i 9-taj. 
w niedzielę 1 święta pierws/.e przedstawienie o godz. 3-riej popołudniu po eonach popularnych.

mm*



I l f le r  opanuje położenie?
-ero,:- Optymizm nowego szefa bojówek.

Paryż, 2 lipcn. (PAT.). „L e Journal" ogła- 
m ^ o  monachijskiego korespon­

denta, któremu udało się uzyskać wywiad 
z Luetzem, mężem zaufania Hitlera i nowo- 
uiianowanym szefem oddziałów szturmowych, 
huetze jest przeświadczony, że lad w oddzia- 
*ać!i ' sjrtnrmowych został już całkowicie (!) 
przywrócony. .Drobna (!) klika, która chciała 
oprowadzić zamęt, w łonie wielkiej partji —• 
oświadczył Luotze' —  nie istnieje, Lad został 
przywrócony i wszystko idzie dawnym trybem.

" ■ *r

Przyczyna zamierzonego buflfii.
Londyn, 2 lipca CPATĄ. Agencja Reutera 

dowiaduje się. z kół dyplomatycznych, iż przy­
czyną rewolty w Berlinie była przewidziana 
drakońska reorganizacja oddziałów szturmo­
wych, które, miała rozpocząć się 1 sierpnia po 
upływie urlopów, udzielonych członkom sziur- 
mówek..

Hitler, Gaering i Goebbels konferowali cale 
popołudnie w ministerstwie propagandy. Dwa 
specjalne pociągi ze szturmowcami wyjechały 
z Monaehjutn do Berlina. .Sztylety, w które 
uzbroił ich Rochm, zostały im zabrane, bez 
żadnych wyjaśnień.

Zawiadomienie, iż zbuntowani byli w kon­
takcie 7, jednem z mocarstw spowodowało. iż 
policja przeprowadziła rewizję w domu pewnej 
osobistości, która odgrywała ważną rolę w ru­
chu separatystycznym Nadrenji.

Miino pogłosek ustalono, iż August Wilhelm 
syn exkajzera nie mial nic wspólnego z re­
woltą.

Z w y c z a j n e  naże z a m i a s t  „ h o n o r o w y c h44
Berlin, 2 lipca (PATA. Przywódca szturmó- 

wr-k frankońskich wydal rozkaz, al>y członko­
wie okręgowej grupy ś. A. niezwłocznie zlo- 
ż.yłi sztylety honorowe, opatrzone dedykacją 
Roehma, zastępując je zwykiemi sztyletami 
sluthowcmi. Portrety Roehma oraz innych 
przywódców szturniówek S. A. osądzonych 
7. powodu zdrady, mają zostać natychmiast 
usunięte z lokalów służbowych S. A. i znisz­
czone. Budynek komendy szturmowej w No- 

do_tveliczas nazwę „DonniiJJHherdzOj u czą cy

Ernesta Roehma” nazwany został „kwaterą 
służbową grupy frankońskiej S. A.” .

P m a g a w l o w y  optymizm p.  G o e b b s l s a .
Berlin, p lipca. (PAT.). Min. propagandy df. 

Goebbels wygłosił przez radjo mowę, u- której 
uzasadnia! konieczność akcji, przeprowadzonej 
pod osobistem kierownictwem kanclerza Hitle­
ra. a przeciwko uczestnikom spisku, oskarżając 
wir. żc dla zaspokojenia swej ambicji nie cof­
nęli się przed nawiązaniem stosunków z, mo­
carstwem Zagrauiczuem  i usiłowali pokrzyżo­
wać plany Millera, obliczone na dalszą metę. 
Ta klika zdrajców —  oświadczył minister — 
uważała, pobłażliwość Hitlera za dowód jego i 

słabości i na tern plan swój opierała. Również j 
koia reakcji (?), które były sojusznikami (?) • 
kliki musiały, zrozumieć, żc. okres żartów mi- j 
nul i rozpoczęła sic gra na serjo. Wódz. oraz | 
ci. którzy mu są. w ierni nie mogą dopuścić, i 
aby ich dzieło odbudowy, podjęte wśród nie- j 
slychnnych ofiar ze strony całego narodu nic- ! 
mieckjrgo byln narażone na niebezpieczeństwo ' 
wskutek intryg pozbawionych wszelkich skru­
pułów dyletantów politycznych. Oi intryganci 
powinni obecnie rozumieć, co znaczy targnąć 
się na bezpieczeństwo państwa niemieckiego, 
oraz na nietykalność regimehi naród. - socjal. 
Kto z cala świadomością i planowo występuje 
■przeciwko wodzowi i jego ruchowi, ton ryzy­
kuje lekkomyślnie swą własną głowę. Spiskow­
cy w ezwali na pomoc (?) wrogo wobec nas 
usposobioną prasę zagraniczną, która już od 
tygodni rozpisywała się o kryzysie systemu. 
Teraz prasa ta powinna wiedzieć, gdzie należy 
szukać w NicmCzech siły i autorytetu. Nigdy 
i nigd/.ic żaden rząd nie stał tak mocno jak 
nasz r/ąd i nie miał kierownika o tak wielkiej 
odwadze osobistej, jak kierownik Niemiec. Na­
ród niemiecki i cały świat muszą (!) obecnie 
wiedzieć, ż.e w całych Niemczech panuje spo­
kój i porządek (?). Bezpieczeństwo publiczno 
zostało przywrócone, wódz nigdy nie był- tak 
bardzę panem sytuacji jak właśnie w tej 
chwili. Spekulowanie na wewnętrznych nie­
snaskach w Niemczech 
sen. •£.*,

zbiorami w Niemczech. Wręcz przeciwnie, polo. 
żenie meżnaby nazwać dobrem. Niemcy są 
stanie wyżywić się o  własnych silach.

Chwilowy triumf Hitlera.
Paryż, 2 lipca 'PATA. „L e Petit Parisien” 

w* następujących słowach określa obecne poło­
żenie polityczne w Niemczech.

..Wydarzenia, te wzmocniły prowizorycznie 
sytuację kaned. Hitiera. Znaczenie Reichswehry, 
odgrywającej rob; arbitra, również wzrosło. Do 
zwyciężonych należy z jednej strony grupa 
von Papena, prowizorycznie zmuszona do mil­
czenia. z drugiej zaś protestujące oddziały 
szturmowe i ich sztab generalny, które szukały 
rewolucyjnych rozwiązań obecnego kryzysu. 
Reginie będzie sio opiera! obecnie przede- 
wszystkieiu na armji. tajnej policji, na S. S. 
i na „armji brunatnej” , która powróci z waku- 
cyj starannie przesiana".

,k

Niebieskie koszule we Francji.
Paryż, 2 lipca PAT). „Matiu‘ ‘ donosi z Ya- 

lencieanes o aresztowaniu kilkunastu członków
i ugrupowania faszystowskiego tzw. „Franki-

lów “ , którzy przybyli do Yaleneiennes w 3-cb 
I mnochodach i nalepiali afisze faszystowskie, 
j Fra.nkiśe;. przybrani w niebieskie koszule, byli 
! uzbrojeni w rewolwery i pałki gumowe. Po 
przesłuchaniu, wypuszczono aresztowanych pro 
wizorycznie na wolność Zostali oni oskarżeni

ł
o nielegalno noszenie broni.

Ułatwienie komunikacji z Rosją.
Moskwa, 2 lipca (PAT) Agencja Tass dono­

si: W dniu 1 lipca została otwarta komunika­
cja telefoniczna pomiędzy Moskwą a wszyst- 
kiemi miastami Polski.

Po szczęśliwym przelocie Atlantyku.
Vć TOR LNU)

2 lipca (PAT.) O gody.. 16.10 bracia I kowrki, przedstawiciela wydz. pras. m. s. z., 
e odlecieli z Torunia odprowadzani j oraz przedstawiciele aeroklubu z wiceprez. i

P-st. wjęe idę ilu wiej 
■ "  ~ |

Prusy pod dyktaturą policji?
lipca. (PAT.). Premjer pruski Goering, wydal następujące zarządzenie: Ptzywód-Berlin,

ca gnipy S. S. generał policji Daluege otrzymał pełnomocnictwa do wydawania odpowied­
nich zarządzeń w porozumienie z miaroda jne mi czynnikami partji i S. S. W sprawie reor­
ganizacji grup S. A. na terenie Berlina, Brnu denburgji, Pomorza. .Marchji Wsch. i Śląska.

Spiskowców morduje sie bez sądu,
, (Telegram własny

Berlin, 2 lipca. Aresztowania, przesłuchania 
i rewizje wśród znaczniejszych osobistości po. 
litycznych trwały jeszcze całą noc z niedzieli 
na poniedziałek, mimo iż oficjalnie „akcja o . 
czyszczająca“  zakończona zestala już. w nie­
dzielę wieczór. Osobnicy, co do których niema 
wątpliwości, iż należeli do spisku są zgładzani 
* miejsca.

W  -myśl instrukcji premjera pruskiego Goe- 
ringa w aresztach należy przetrzymywać jedy­
nie osoby podejrzane, podczas gdy winnych na- 
kży  tępić bez pardonu. Hu przywódców f?. A. 
i polityków zoftało w ten sposób straconych,

s,Głosu Narodu1').

nikt nie w ie .  We wszjybkic.li ,oddziałach sztur­
mowych usuwane są fotografio, portrety : 
wszelkie sprzęty stojące w związku z nazwi­
skami straconych przywódców. W instrukcjach 
wydanych do tajnej poiicii państwowej Goenng 
poleca postępować.w myśl zasady, ż.e lepiej prze 
trzymać parę dni w areszcie 10 niewinnych, niż, 
przepuścić jednego winnego. Jeżeli ktoś nie­
winny przetrzymany będzie, przez jakiś czar w 
areszcie, to niechaj wie,, że ma tu dp zawdzię­
czenia zdra<rcm ..wodza" j narodu, głosi G ,e- 
ring.

tapcH iiwlczi@siij w losni
Gocringowi trelu® wierzyć.

(Telegram własny „Głosu Narodu*).

Londyn, 2 lipca. Wedle doniesień z kół zu 
Polnie wiarygodnych z Berlina, wicekanclerz 
v°n Papen nie został jeszcze zwolniony i w 
“ alszym ciągu pozostaje w areszcie domowym 
've własnym domu. .Nie wolno nut ani ópusz. 
CZać mieszkania, ani się z nikim porozumie. 
wać. Nawet najbliżsi członkowie rodziny nie 
nwgą się z nim widzieć V. Papen usiłował już 
Parokrotnie zwrócić się do prez. Hindenburga

z prośbą o in terw encje  u Hitlera, jednakże bez- 
skutecznie. Nie ulega już wątpliwości, że v. 
Papen zostanie usunięty ze stanowiska wice­
kanclerza o ile tylko kwestja jego następcy 
zostanie zadecydowana. Największe szanse ma 
Goering, chociaż. Hitler zastanawia sie jeszcze? 
czy może bez zastrzeżeń liczyć na G ce riu g a .  
Możliwe także, że stanowisko wicekanclerza 
zostanie zniesione.

Jak wygląda „niemieckr spokój.
Berlin, 2 lipca (Ted. w!.). Mimo oficjalnego zakończenia akcji represyjnej przeciw zbunto­

wanym członków S. A. akcja policji tajnej trwa w dalszym ciągu. Oddziały policji poszukują 
żbiegłych szturmowców w pociągach, na dworcach, w portach, na okcąlaeh a nawet zatrzy- 
mywane są i poddawane rewizji auta i motocykle. Daje się zauważyć niezwykły popyt na 
l|ziennii<; zagraniczne, które są wprost rozchwytywane przez ludność.

Niemcy wyżywią się same.
. BeriiI1( 2 lipca. (PAT.) Na kongresie ch łop -1 zbożowej Dassler oświadczył, że niema żadne. 

sŁim w Gotha komisarz Rzeszy dla gospodarki j go powodu do obaw w związku z przyszlemi

Toruń.
Adamowie
przez (5 samolotów wojskowych. Trzy samolo­
ty wrócą z połowy drogi do Torunia, tak. żo 
do Warszawy Adamowiczu przybędą, w asyście 
trzech, samolotów.

Lotnicy przyjęci byli przez korpus oficer­
ski -l pułku lotn. Po obifdzie nastąpiła deko­
racja honorowa odznaką l p. 1.. następnie prez. 
miasta Bolt podejmował lotników w dworze 
Artura lampką wina. Po króikiem przemówie­
niu powit,-ilncm wręczył im album pamiątkowy 
oraz. medale pamiątkowe m. Torunia. Samolot 
„City ot Warszaw” został dokładnie z,badany 
przez mechaników, oczyszczony i jest w zu­
pełnym, porządku.

Lotnicy odlecieli z Torunia, żegnani entu­
zjastycznie przez tłumy publiczności. Bracia A- 
damowiczc. jło wylądowaniu w Toruniu wrę­
czyli por. Barskiemu odznakę ambasady po!, 
skiej w Ameryce, wybita, dla pierwszego Poła. 
k a „  którego J.o.tulcy. spotiiąja w Polsce.

POWITANIE W WARSZAWIE.
Warszawa, 2 lipca PAT.) O godz. 16.30 w 

oczekiwaniu przylotu polskich lutników tran-a- 
tlaiifyekicli braci Adamowiczów, napływają na 
lotnisko mokotowskie ttumy publiczności, któ­
ra zajmuje trybuny i miejsca wokół trybun.

Wzdłuż trasy, którą mają przejeżdżać z lot 
niska na ratusz gromadzi sie licznie publicz­
ność. Na lotnisku są obecni p. o. prez. miasta 
p. Olpiński. przedstawiciele władz lotniczych z 
szefem depar. aeronautyki min. spraw wo.j-k. 
gen. Rayskim, przedstawiciele dep. lotniczego, 
cywil. min. komun, <Lea o. k. 1 gen. Jarnusz­
kiewicz, wiceminister komunikacji inż. Bob-

Jeden związek właścicieli domów.
Warszawa, 3. T. (Tclef. wlA. Dwa dotych­

czas działającą w obrębie Bzplitej związki zrze­
szeń właścicieli nieruchomości połączyły się 
w jedne pod nazwą: „Polski Z w. Właścicieli 
Nieruchomości Miejskiej” . Prezesem tog o  Zw. 
został p. Ar. hr. Potocki, a pierwszym wice­
prezesom urzędującym b. minister Kazimierz 
Tyszka. Zarząd nowej organizacji składa się 
z 80 członków. Nowy Związek skupia wszyst­
kie zrzeszenia właścicieli nieruchomości miej­
skiej w Polsce w liczbie ponad 200. Niektóre 
miasta posiadają po kilka zrzeszeń właścicieli 
nieruchom ości miejskiej, np. Warszawa 4. Kra­
ków 3. Lwów 3. Obecnie wszystkie to odrębne 
organizacje, złączywszy się w jedną organi­
zację, spodziewaj;! się. że ułatwią sobie obrono 
swych praw.

NOWY „KURATOR” W KRZEMIEŃCU.
i

Warszawa, 2. 7. (Tclef. wlA. W  związku 
z objęciem teki ministra rolnictwa I reform 
rolnych przez p. J. Poniatowskiego, dotych­
czasowego kuratora Liceum Krzemienieckiego, 
minister WT. R. i O. P. mianował kuratorom 
Liceum Krzemienieckiego p. Eust. Nowickiego, 

l b. kuratora okręgu szkolnego krakowskiego. 
 :o0o :----------

lOOt) NOW YCH SAMOLOTÓW W AMERY­
CE. .Ministerstwo wojny Stanów Z.jedn. zamó­
wiło SI samolotów bombowych oraz 280 mo­
torów lotniczych. Zamówienia te pozostają, w 
związku z projektem powiększenia, amerykań­
skiej floty powietrznej o 1000 samolotów. j

sekret, gen, ppłk. Kwiecińskim. Pozatem liczni6 
reprezentowani są przedstawiciele klubów lot­
niczych towarzystw i prasy.

Warszawa, 2 lipca. PAT.) Samolot „City 
or Warszaw" wylądował na lotnisku mokotow­
skie™ o godz. 17.13. Publiczność przerwała kor 
nony policji i pobiegła w stronę samolotu.

Samolot braci Adamowiczów zjawił się nad 
lotniskiem mokotowsluem, poprzedzany przez 
eskadrę wojskowych samolotów myśliwskich o 
godz. 17.10 nad lotniskiem towarzyszące samo­
loty rozeszły się. Przy lądowaniu eskadra sa­
molotów myśliwskich zebrała się ponownie i to. 
warzy szyła po obu stronach samolotowi brac1 
Adamowiczów.

Na lotnisko przybyli: Stanisław Wilemski, 
cioteczny brat Adamowiczów oraz szwagier ich 
Władysław Tomczak.

Warszawa. 2 lipca. (PAT.) Władze policyj­
ne nie zdołały opanować entuzjazmu tłumnie ze 
branej publiczności, która przerwała kordon po­
licji i wyniosła wprost na ramionach bohater, 
skich lotników w stronę trybun, ciągnąc jedno­
cześnie ich samolot wśród frenetycznych okrzy 
ków: Niech żyją.

Wobec tak żywiołowego przejawu entuzjaz­
mu ze strony publiczności wygłoszenie przemó­
wień powitalnych okazało się zupełnie niemo, 
żliwe. Bracia Adamowiczu wśród entuzjastycz­
nych okrzyków wsiedli do samochodu, poprze­
dzanego przez (samochód prezydenta miasta, i 
cały korowód aut ruszył w stronę ratusza, 
gdzie zwycięscy lotnicy będą powitani przpr 
stolicę.

czasów zdołały się utrzymać i rozwijają się 
pomyślnie. Targom patronuje jako protektor 
ks. metropolita Sapieha. W niedzielę 1 lipca 
odbyło się ich otwarcie po raz czwarty z rzędu. 
Po timozy“feni nahoż.cństwie w kościele par.n- 
fjaJnym, od praw i on cm przez ks. dziekana 
Niceia. przybyli na otwarcie Targów przedsta­
wiciele władz zgromadzili cię u wejścia do 
nich. przemówił p. wojew. Kwaśniewski, pod­
nosząc znaczenie organizacji dla rozwoju prze­
mysłu Indowego, poczem przeciął wstęgę, co 
było oznaką rozpoczęcia Targów. W uroczysto, 
soi otwarcia brali udział oprócz p. wojewody: 
delegat M. ?pr. Wewn. Snolinnek-Siiehocki, 
prezydent Krakowa p. Kaplieki. dyrektor B. G . 
K. w Krakowie dr. Rokosz, dyrektor Banku 
Rolnego w Krakowie p. Kołaezyński. delegat 
kuratorjum p. Misky. prezes Tow. Przemyciu 
Ludowego p. Osiecki. Reprezentantów władz 
oprowadzał po Targach starosta wadowicki p- 
Klotz oraz dyrektor Targów Kalwary.jskich 
major .śmieszko. Jak zwykle, najwięcej miejsca 
na Targach zajmują meble, wystawione przez 
stolarzy z Kalwarji i okolicy, pozatem repre­
zentowany jest przemysł ludowy z Zembrzyc, 
Myślenic, Bronowie, przemysł ślusarski świątni- 
cki, przemysł rękawiczuy tyniecki i t. d.

a t m e n k n i t s c i u  tk z & m  13rt

Otwarcie IV. Targów ffalwaryjskieli.
,i Kalwaryj»kie okazały się potrzebnąTarg

pożyteczną placówką, to też pomimo ciężkich

Od Administracji.
Przy zam awianiu pejedynezyełł 
egzem plarzy „G łosu Narediiu  
n ależy rdw neeześnle nadesłać  
2 0  gr. za każdy num er dzien­
nika i opłatę pocztową 1 0  gr. 

od ejjsonłpiarza.
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Tajemnica, zaczęła sie wyjaśniać, z chw ilą gdy  
osoby  staw ały ,-ię wyraźniejsze, po usunięciu m gły. 
Dobra i pobożna lady. _ ścigana z m iejsca na miejsce, 
przez ponurego, n id itościw egn  człow ieka. 'Musiała się 
g o  obaw iać, inaczej nie by łaby  w vjechała z Lozanny. 
Ciągłe ją  gonił. —  W cześniej lub później dosięgnie ja. 
C zy już cłokonał leg o?  Czy to by ło  tajemnicą jej mil­
czenia? C zyżby ci dobrzy ludzie k tórzy  jej tow arzy­
szyli. nie m ogli obron ić je j przed gw ałtow nością  i groź­
bam i? Cóż za okrop m zam ian' żyw ił ściga jący? To za­
danie miałem właśni- rozwiązać.

Do Holmesa pLcIcm . jak szybko i pewnie dotar­
łem do jądra spraw j . W odpow iedzi otrzymałem tele­
gram z prośbą o opisanie lew ego ucha Dra Schlesin- 
gera. P ojęcie  humoru było często dziwne i często 
obraźliwe. to też nie ^uróeiłcm  uwagi na. jego  nie 
w pjesny żart i wyjechałem do \fontpeher. zanim do­
stałem od nie£'o windoweś-'-

Kie ‘.miałem trudno odszukaniu eks-slużącej
i w dowiedzeniu się w s/- e g o . co mi mogła podać. 
Opuściła, swą panią, gdyż myła pewną, że oddała ją  
u dobro roc.e. zresztą zbliżając# Me m ałżeństwo i tak 
prowadzało do rozłąki. -Tej pani. 'jak wyznała ze smut 
kii-m. podczas sw ego pobytu w Baden, okazyw ała je j 
zniecierpliwienie, a nawet stawiała jej pytania, któro 
p cd a w a lr  jej u czciw ość w  w ątpliw ość, Pak. że ich 
rozłąka okazała się łatwiejszą do zniesienia, niżby to 
by ło  w  normalnych warunkach. Landy Frances oriarn- 
wała jej pięćdziesiąt funtów, jako prezent ślubny. Tak 
Marja jak i ja . z nieufnością odnosiłyśm y się do cu­

dzoziemca., który stał się powodem  wyjazdu do L o ­
zanny. M arii widziała na. własne oc-zy, z jak  wielką 
gw ałtow nością uchw ycił łady Fr-mesp za rękę na- pu­
blicznej promenadzie nad jeziorem . Bi 1 okropnwm i dzi­
kim m ężczyzną. Przypuszczała, ze lady Frances z oba­
w y przed nim. przyjęła tow arzystw o Schlesingerów 
N igdy o tem nie mówiła ze swą nanią. ale wiele dro­
bnych oznak przekonało ją. że jej pani żyła w  stałem 
nerwowem  podnieceniu. Gd\ doszła do tego punktu 
opowiadania, nagłe zeimała. sic z krzesła a je j twarz 
w ykrzyw iła się ze zdziwienia i strachu. —  Proszę po­
patrzeć. —  krzyknęła, —  Ten łotr znowu tu jest. <"Ho 
człow iek, o którym  właśnie rozmawiamy.

Przez otwarte okno pokoju , zobaczyłem  w ysok ie­
go. smagłego' 'm ężczyznę, z pożarną szczecinow ata bro­
dą, spacerującego wolno środkiem ulicy i przypatm ią- 
oego się uważnie numerom na domach. B yło jasneni, 
że tak jak ją , ’ szukał służącej. D ziałając pod wpływem  
chwili, -wybiegłem i zbliżyłem sic do niego.

—  Czy pan je b  \nglikiem —  zapytałem ?
—  I cóż z tego. gdybym  nim b y ł?  —  odparł, przy­

patrując mi się szelm owsko.
—  M ogę zapytać o nazwisko pana?
—  Nie. hio może pan —  odpowiedział stanowczo.
Sytuacja stawała '-się przykra, ale często naj­

prostsza droga jest zarazem najpewniejszą.
—  Gdzie jest- lady Carfax —  zapytałem nagle.

W  patrzył się na mnie zdziw iony.
—  Go jian z nią zrobił? D laozego ją pan ściga? 

Musi mi pan odpow iedzieć! —  krzyczałem
.Mężczyzna. , zaw ył t  w ściekłości i rzucił «ie na- 

mnie jak  tygrys. Byłcni wr niejednej walce,  ale ten 
miał ‘siłę niespożytą i był w szatańskim gniewie. Jego 
dłoń chw yciła  mnie za gardło i już prawie traciłem 
przytomność^ gdy  jakiś francuski robotnik w niebie­
skiej b ]u z ii. w ypadł z kawiarni naprzeciw ko z kijem 
w  ręce i u d e m ł  niego napastnika, po ramieniu tak. żc

musiał wypuści ć mme z uścisku. Stał przez chwilę, pełen 
wściekłości, niepewny, czy jeszcze ma rozpocząć atak.
Poleru z w ściek łością opuścił mnie i w szedł do domu. 
z którego właśnie w ybiegłem . Obróciłem  się, aby p o ­
dziękow ać memu w ybaw cy.

— Tak, W atsonie —  powiedział. Narobiłeś b igo­
su Sądzę, że najlepiej będzie, g d y  cię. zabiorę na.jbliż 
szyrn pociągiem  do Londynu.

"W godzm ę potem , Sherlok Holmes, w swoiem 
zwykłem  ubraniu, siedział w  moim. prywatnym  pokoju  
w łiotelu. Jego wyjaśnienia co do nagłego zjawienia 
sic w,- samą. porę. było  bardzo proste. Skoro m ógł już 
w yjechać z Londynu, postanow ił poprzeć m oje w ysił­
ki w' ostatniej fazie poszukiwań. W  przebraniu robot­
nika czekał w  kawiarni na moje nojawienie się.

—  Moż&sz p oszczycić  sio ciokaw em i wynikam i, 
drogi "Watsonie —  powiedział. —  Nie pominąłeś żadne­
go błędu, a całym  w ynikiem  twych działań, b y ło  za ­
mieszanie. jakie w yw ołałeś.

—  T y  praw dopodobnie lepie,jbyś się spisał —  od ­
parłem z goryczą.

—  Niema tu żadnego praw dopodobnie. Już spisa 
lem się lepiej. W  tym samrm hotelu mieszka pan Phi­
lip Green, k tóry  może b y ć  bardzo pom ocnym  w  naszej 
sprawie.

Podano nam bilet na tacy  i w krótce zjawił się 
brodaty prostak, k tóry  mnie napadł na ulicy. Zdziwił 
sic. spostrzegłszy mnie.

—  Qo to znaczy, panie Holm es? —  zapytał. —* 
< 'trzymałem pańską kartkę i przyszedłem . Co ten pan 
ma wspólnego z naszą sprawą?

—  Jest to mój dobry  przyjaciel i towarzysz 
Dr. \\ atson. k tóry  działa w* naszym interesie.

N ow y znajom e w yciągnął dużą. opaloną przez 
słońce rękę, z paroma słowami usprawiedliwienia.

r
(Ciąg dalszy nastąpi)".
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KAWĘ P A L O N A ! SUROW fl 
HERBATĘ GYLOW SKA  

KAKAO  H '  ŁENPERSKIS
Hsasaaswgm m a m n i m n i

p o l e c a :

w n a jlepszych  gatunkach po p rzystęp n ych  cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A X O W, ULICA FLOR JANIKA L, 49 .

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

i k o s z u l i
m e s k i e ,  kalesony, 
Pyjamy, K r a w a t y ,  

Kapelusze
psieca :

„AU BON MARGHE“
Kraków, Brorizka L 13.

T apczany - wtomaay
rozkładanki, materace, 

. w łęsienne, tanio »pr/.edaje 
'y a p ic e r , św. Tom asza 4. 

Przyjm uje wszelkie Tepe­
r a - je  nawet nałbardzej 

za iszcion w h .

T r n ? ł * , a ł » l 6 c
Pensjonat „Maria Helena® 
przepiękn’ * p o i o t o n j  
w centrum pokoje  sio 
norzne z balkonam i kuch 
ma wykwintna djptetyczna

Truskawiec
Pensjonat dietetyczny — 
, Ostoja® obok  kościółka, 
własność Sadow skich pod 
zarządem l-elieji W ąsowi- 
czpWflf poleca pokoje sło­
neczne z balkonam i ceny 
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FABRYCZNY SKŁAD

Płócien, Bielizny i towarów Bławałnych
R. KOWALSKI

ul. W iślua 8.Prahów. poleca
najtaniej

W szelkie gatunki płóc an In!anvch i bawełnianych. Obrusy, ręcz- 
mki, chnstaczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale, ze firy , drelichy, inlety, bielizna męska i damska. Klasz- 
torno chustki, wełniana, kaszmirowe i włóczkowe. Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.

I I, Ogłoszenie
„7 5 G L U G A  „

Spółka Akcyjna w Krakowie
na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia w 
dniu 30 sierpnia 1933. ogłasza: 1) ooniżenie 
kapitału akcyjnego o 50% i złączenie 8 akcyj 
po zł 12.50 na 1 akcje zł. 100.—  w. n: Ogłasza 
się. również podwyższenie kapitału akcyjne­
go do złotych 400 tysięcy, czyli o złotych 
292 tysiące t. j, 2.920 sztuk akcyj po 
zł. 100.—  w. n. % tem, że z emisji r.c] przy­
pada 1 akcia stuzłotowa na 4 dotychczasowe 
akcje uprzywilejowane, oraz 1 akcja na 40 
dotychczasowych akcyj zwykłych okaziciel- 
skich. 2) Emisja następuje al pari. Koszta, emi­
sji oznacza się na zł. 2.50 od 1 akcji. 3) Cał­
kowita wpłata, na akcje nowej emisji winna 
być uskuteczniona w biurze Spółki, Kraków, 
Rynek gł. 19. Ib p. w ciągu miesiąca od daty 
ostatniego ogłoszenia o .subskrypcji. W razie 
niezastosowania się do powyższego Akcjonariu­
sze tracą, prawo do poboru nowych akcji 
a akcje rozdziela Zarząd według swego uzna­
nia. 4) Termin zgłoszenia do rejestru oznacza 
się do 1 października 1934. 5) Dla wykonania 
prawa poboru dla dawnych akcjonerjnszów 
ustala się termin -30-tu dni od daty ostatniego 
ogłoszenia o subskrypcji w Monitorze Polskim.

P r z e p u ^ ^ e P a s y
S a u l s k i  B r z u s z n e

Suspenzorja, pros łotrzy macze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczud ła  kule itp. 

W y k o n u je  w e w łasnej p racow n i

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: napraw y, ostrzen ie i niklów anfe

L .  K n a p i i f e k S  K r a k ó w
ul. M!koiaiski7.Tel.150~05

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH
Przed zakunnem  jak ich k olw iek  
m aterjałów  b u d ow la n ych  żądajcie 

o fe rty  od firm y :

I J 1 11
W KUMOWIE, UL. BASZTUWA L. ID.

TEL. NR 114-72

P i w .  i e * i 5K f €  ś i n i K f i z i t u i i
5. I. IJtNONPCZŁrf 

W Krakowie, ni. Izpitolna L. 10.
przy jm u je  w p isy  do k lasy  I I II. gimnazjal­
nej n ow eg o  ustroju ; V. i VI. gimi., humanist.

I n t e r n a t ,  op iek a  lekarska, g im nastyka  
leczn icza . Opłaty bardzo ilakin.

ZAKŁADY CEfISiCZNE
W IT 0Ł H A  X .  C Z A R T O R Y S K IE R O
w S Z O W S K U  p. JAROSŁAW

p o leca ją  znane z  d o b ro c i i trw ałości

piece kaflowe i kuchnie, 
dachówkę paloną i dreny.

Cena niska. W arunki płatności d ogod n e .

Z a  dział o g k s z e ń  R edakcja nie b ierze odpow iedzialności.

Ogłoszenia iwykłe za wiersz milimetrowv . . 80 gr.
Nadesłane •» * . 50 ..
Komunikaty po kronice „ W . CO ,

na 1-szef • TO . CENY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz . . .   10 gr.

Układ UbelarreniT e 50% drożsi.
Ogłoszenia zamiejsco’, . » o 30% d-ożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza słę 26 proc.

YTdjHTU z§ MGłoe Nmo4*“ 5kę t ogr, u łjojr, i .  tu pjpowiłdi. ftc JujkT WarciwL reski Drukami* „Głosu Naroda“ pod ząra. R. IurMi


